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Po zdobyciu  Tortosy N o w e  w y d a n i e
Głośne! Pracy Ks. P n n a jtis agiBfe |  ■  ■  R  1 U fO Snej r r a c y  r r a i i o ju s a

B a r c e l o n a  W  k l e s z c z a c h  M . Chrześcijanin w Tajmudzie
dwuch armii powstańczych

SA LA M A N K A , 20. 4. Jak do- [ 
noszą z terenu ofensyw y oddzia ' 
łów  navarskich oddziały gen. 
A randa po definitywnym  zajęciu  
Tortosy, oczyzczają miasto, or­
ganizu jąc zaplecze dla now ej o- 
fensyw y powstańców, która do­
prow adzić ma do całkow itego 
zlikwidow ania Katalonii.

t o r t o s a  i
W Y G Ł O D Z O N A

W  T ortosie  w ojska narodowe I 
zastały m iasto wygłodzone, po­
zbawione wszelkich źródeł ener­
gii i św iatła. Pierwszym zarzą- i 
dzeniem now ego komendanta mia 
eta było zapewnienie mieszkań­
com  dowozu żywności i oczyszczę 
nie miasta z grasu jących  jeszcze 
hi i ówdzie band dyw ersyjnych 
anarchistów . ;

n TR Z Y  ARM IE
w  chw ili obecnej wszystkie 

trzy arm ie pow stańcze znajdują i 
w  fazie  przygotowy wania no­

w ych - a k cji ofensyw nych . Sztab 
Fen. Franco dąży % je d n e j. strony 
do uzyskania jak  najszerszej pod- i 
stawy dla now ej ofenuywy na | 
Barcelonę, z drugiej —  do skon­
centrow ania oddziałów  powstań­
czych  przed decydującym  uderze­
niem na M adryt.

W  U O W H I P  A 1 R A N
W  środę oddziały navarskie

skoncentrowane w  dolinie Aran, kontynuują marsz wzdłuż w y- bu dni Barcelona znajdzie się w
rozw ijały  szybko swą ofensyw ę brzfcży Morza riródzi ;m ncgo. Dzię * kleszczach dwóch armii powstań
w kierunku na Barcelonę. Z dru ki tej taktyce dowództwa w ojsk  czych. uderzających od południa
g ie j strony oddziały galicyjsk ie powstańczych, w  przeciągu  kil-1 i od wscnodu.

Książka którą planow o żydzi w ykupu-ą. Po raz pierw szy w  języku 
polskim  z fotokopią hebrajsko -  łacińskiego oryginału. Do nabycia 
w  kantorze ABC. —  AI. Jerozolim skie 3a pokój 11. Cena złotych S. 
Na prow incję w ysyłam y na zaliczeniem  pocztow ym  doliczając k o ­

szta wysyłki.

P o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  i f in a n s e
Obrady rządu Francji

Mapa terenu rozstrzygających  walk o M adryt i Barcelonę.

P A R Y Ż , 20. 4. N a  p o s ie d z e n iu  
r a d y  m in is tr ó w  p r e m ie r  D a ia d ie r  
p r z e d s ta w ił  o g ó ln ą  s y tu a c ję  k r a ­
ju  i  w a r u n k i, w  ja k ic h  b ę d ą  w 
p r z y s z ło ś c i b a d a n e  i u c h w a la n e  
d e k r e ty , d o t y c z ą c e  u z d r o w ie n ia  
g o s p o d a r k i i  f in a n s ó w .

D e k re ty  t£ b ę d ą  m u sia ły7 b y ć  
p r z e d  1 m a ja  p r z e d ło ż o n e  r a d z ie  
m in is tr ó w . M in is te r  B o n n e t  w y ­
g łos i ł  d łu ż s z e  e x p o s e  o  s y tu a c ji  
m ię d z y n a r o d o w e j ,  p r z y  czy m  
w iele  uwagi pośw ięcił porozum ie 
mu w ło s k o  -  a n g ie ls k ie m u  i p ier- i 
wszym  rozm ow om  francusko - 
w łoskim . M in is te r  M a rch a n d  ea u  
zdał s p r a w o z d a m e  z s y tu a c ji  f i ­
nansowej, przy czym  wskaż A  na 
fo, że o ż y w ie n ie  i w z r o s t  zaufania 
na ry n k u  w a lo r ó w  p o c ią g n ę ły  za 
s o b ą  k o r z y s tn e  r e p e r k u s je  na 
s k a rb .

c z y n i ł  w  s p r a w ie  w y s ie d le n ia  u -  
c ią ż l iw y c f i  c u d z o z ie m c ó w .

M in is te r  S ar ra u t p r z e d s t a w i ł '
g a b in e to w i z a rz ą d z e n ia , k tó r e  p o

Wybuch wulkanu
w Japonii

T O K IO , 20. 4. D z iś  n a s tą p ił w y ­
b u c h  w u lk a n u  A s a m a , p o ło ż o n e ­
g o  o  .90 m il n a  p ó łn o c n y  za ch ód  

o d  T o k io .
J es t to  n a js i ln ie js z y  w y b u c h  cd 

5 la t, p o łą c z o n y  z s i ln y m i w s tr z ą ­
sa m i p o d z ie m n y m i, k tó r e  tr w a ły  
p ó ł  g o d z in y . P op io ły -, w y r z u c a n e  
p r z e z  w u lk a n  w  c ią g u  2o m in u t, 
zasypały całą okolicę, pow odu jąc 
wielki pożar Jasu.

% RÓWNEM W0Ł-
m ożna zaprenum erować „A B C " 

w Księgarni Im. Ks. Piotrow skiego 
przy ul 3-g o  M aja 59.

P r z e z  p o d k o p  d o  s k ie p u
dostali się w łam yw acze w stolicy

N iezw ykle zuchw ałej kradzieży 
dokonano w czoraj w n ocy  w  centrum  
m iasta przy ul. W idok 2, r ó g  B rac­
kiej. Z łodzie je  którzy  praw dopodobnie 
weszli do teg o  dom u jeszcze  przed 
zam knięciem  bramy, dos*ali się, po-

Podkopy wacze, k tórzy  „p racow ali”  
w rękaw iczkach, musieli b y ć  znaw ca­
mi, gdyż skradli najlepsze tow a ry : 
bieliznę jedwabną, rękawiczki, k ra­
w aty i różną uiną kon fekcję . W czo ­
raj rano, gdy  otw orzono sklep, zno-

siłkniąc się podrobionym  kluczem , d o i leziono w przyległym  za sklepem  po- 
w ytw órni parasoli ogrodow ych  i w y - 'k o iu  stosy  pustych pudełek. Poszko- 
robów  koszykarskich  A n ton iego  dowani, k tórzy  m ają sklep abezpie-
Skow rońsklego. Tam  przebili ścianę 
i przez otw ór zakradłi się do sąsied­
n iego m agazynu kon fekcji m ęskiej 
p. f .  „P a n ” , należącego do Józefa  
Skow rońskiego i Józefa  Burno.

N i e p r < y z w o i t o s l  

„ B e r l i n e r  T a g e b l e t f a T  

n a  c z e l e  

k u p i s c t w a  ż y d  w s k i e g a

c f - z « s  n a  © f i r n  2 ? > - ® Ś

Saper

czony od kradzieży, obliczają  straty 
w przybliżeniu na sum ę około  10.000 
złotych.

n Ozon”  na nowych drogach
P t usunięciu posła Budzińskiego

Co zrobi grupa „Ju tra  Pracy” ?
u su n ię c ie  p o s ła  I 
O z o n u "  z n a la z ły  j

W ia d o m o ś c i  o  
B u d z y ń s k ie g o  z 
p o tw ie r d z e n ie .

P r a s a  w a r s z a w s k a  o b s z e rn ie  
k o m e n tu je  u su n ię c ie  p o s . B u d z y ń ­
s k ie g o  z „ O z o n u " .  „ C z a s "  p is z e :

„J iu ro  P racy " jest , jak  w iadom o 
tygodnikiem  dookoła  którego gru ­
pu je  się szereg  posłów  o  poglądach 
skrajn ie narodow ych. P rzyw ódcą  
te j grupy jest pos. rlr-ppe, k tóry  
był jednym  z najbliższych  w spół­
pracow ników  płk. K oca . Grupa 
parlam entarna „Ju tra  P racy”  ata- j

ki-wata ostro  w ciągu ostatniej se ­
s ji parlam entarnej radykalnych 
członków  rządu w szczególności 
min. P on iatow sk iego. ‘A tak  tego 
pism a przeciw ko O zonow i, a w 
szczególności —  przeciw ko „G a ze ­
cie P olsk iej”  by ł spow odow any 
stosnnkiem  teg o  obozu ora z  je g o

„ W r ó g  m r .  1 9 9

F o c f r m u r n o
Deszcze i śniegi
W  środę w w ojew ództw ach  w scho­

dnich i południow ych  było przew aż­
c ie  pochm urno z opadam i głównie w 
postaci śniegu. N a pozosta łym  obsza­
rze  kraju trw ała jeszcze pogoda sło- 
nepzna o zachm urzeniu stopniowo 
wzrasta jącj-m . Tem peratura o  godzi- 
*ue . . - e j  w ynosiła  od — 3 st. na Wi 
-■'■szczyźnig do 4 st. na półw yspie 

■skim. w  garach zaś notow ano od
— i na K asprow ym  W ierchu do 
“ 1 st. nu Podhalu

drou 2TVbdr T ' “ y  preebieS' w

k o w a n w t1^  deszc2e przy  um iar-
ą och ych  ( g ó r n e g o  t  lderur‘kó^  
podstaw ie ch m f - k,m ‘ na ffudz-) ł 

100 m . T cm -

M o b il iz u j ą  się. d ż iś  ró żn e  
c z y n n ik i  fo łk s f r o n to w e  i „de ­
m o kra tyczn e ) - le w ic o w e ",  l e n  
p ro ce s  s ię g n ą ł  ju ż  n aw e t da ie- 
go  w g łą b  o b o z u  rzą d o w e go ,  
p rz y c z e m  ta lu  p r z y b ;e ra  sp e ­
c ja ln ą  p o s ta ć :  o to  o b se rw o w a ć  
m o ż e m y  p o m y s ły  p r z y m u s o ­
w e go  i p la n o w e g o  p o d p o r z ą d ­
k o w a n ia  p o ls k ie g o  ż y c ia  „de ­
m o k r a t y c z n y m "  d o k t ry n e ro m ,  
ja k iś  sw o is te g o  ro d z a ju  „ d e m o  
k ra  t y c z n y "  to ta lizm .

P rz e d e  w s z y s t k im  je d n a k  
w sze lk i w y s i łe k  i w sz e lk ie  
k o m b in a c je  p e r so n a ln e  w y m ię  
rzo n e  są  p r z e c iw k o  u g r u p o w a ­
n io m  n a r o d o w y m ,  a w ła śc iw ie  
n a w e t p r z e c iw k o  p o ls k ie j  id e i 
n a ro d o w e j.  J e d n o  z c z o ło w y c h ' 
p ism  f ro n tu  „ d e m o k ra ty c z n e ­
g o "  o p u b l ik o w a ło  n a w e t  k r u ­
cjatę p rz e c iw k o  n a c jo n a l iz m o ­
w i p o ls k ie m u ,  n a z j w a j ą c  go  
„ w ro g ie m  nr- 1 “ i  to w /rogiem  
„ R z e c z y p o sp o lite j  P o ls k ie j " .

O c z y w ista ,  w ia d o m o ,  o  co  tu  
c h o d z i,  3 c zy je  n i e p o l s k i e  
p o le c e n ia  w y k o n y w u j ą  r z e k o ­
m o  w  im ie n iu  „ R z e c z y p o s p o l i ­
tej P o l s k ie j "  w s z y sc y  ci p o m ie  
s z a n i d e m o k ra c i  i  to ta liśc i le­
w ic o w i,  w y s tę p u ją c y  w P o lsc e  
p rz e c iw k o  n a c jo n a lizm o w i.  
N ie z b y t  o d b ie g a ją c y m  od  
p r a w d y  u p ro sz c ze n ie m  jest 
zd an ie , że w  w a lce  tej z n a c jo ­
n a l iz m e m  p  o  1 s  k  i n, s łu ż ą  
o n i n ie  c ze m u  in n e m u ,  j a k  n a ­
c jo n a l iz m o w i ż y d o w s k i e -  

m  u.
D la  n a s  jest to w  k a ż d j m  ra  

z ie  p e w n ik ie m ,  że  k to  g ło s i 
w a lk ę  z p o ls k ą  id e ą  n a ro d o w ą ,  
ten d z ia ła  s ta n o w c z o  n ie  w  
p o ls k im  in te re s ie  i —  ś w ia d o ­
m ie  c z y  n ie św ia d o m ie  —  z ze  
w n ę t t z n y c h  in sp ira c y j .  A le  o d ­
rz u ć m y  n a w e t z d y s k u s j i  te za 
g ra n ic zn e ,  n ie p o ls k ie  p o d sz e p ­
ty  i p o le c e n ia .  P o r o z m a w ia j ' 
m y  c h w ilę  j a k  P o la c y  z P o la -

K a m i,  j a k  n ie z a le żn i z n ie za le ż  
n y m  1 o tym  k a p it a ln y m  z a ­
g a d n ie n iu ,  c zy  p o ls k i  n a c jo n a ­
liz m  m o że  b y ć  P O L S C E  s z k o ­
d l iw y  i w ro g i.

Z g o d z im y  s ię  w s z y sc y  z tym , 
że R z e c z p o sp o lit ą  P o ls k a  m u ­
si b y ć  s iln a ,  z w a rta  w e w n ę t rz ­
n ie  i sp o łe c zn ie  s p ra w ie d l iw a ;  
że trzeba  d ą ż y ć  d o  w y p le n ie ­
n ia  z n ie j w y z y s k u  i n ę d zy , do  
w z m o ż e n ia  d o b ro b y tu ,  u ru  
c h o m ie n ia  n a ro d o w e j  e n e rg ii  
i z w io t c z a ły c h  na  s k u te k  b r a ­
k u  p ra c y  m il io n ó w  rą b ;  że m u  
s im v  w  ty m  c o n a jm n ie j  d o ró w  
n a ć  in n y m  n a ro d o m . I  n a j le ­
p ie j w ła śn ie  b ę d z ie  tu  u c z y n ić  
p o ró w n a n ie  z tym i in n y m i  n a ­
ro d a m i.

P o r ó w n a jm y  w ię c  „ c ze rw o ­
n ą "  F r a n c ję  i  k o m u n is t y c z n ą  
R o s ję ,  o ra z  r z ą d z o n e  s k r a jn ie  
p o  n a ro d o w e m u ,  N ie m c y  c zy  
W ło c h y .  P r z y te m  d e c y d u ją c ą  
je sf tu taj n ie  fo rm a  rzą d ze n ia ,

a le  jej treść, n ie  u s t ró j  te ra li-j 
s ty c zn y ,  a le  k ie r u n e k  p o lity k ,  
p a ń stw o w e j.  A  o d r z u c iw s z y  ja  | 
b ie k o lw ie k  sy m p a t ie  c zy  u p rze  
d ze n ia ,  o d p o w ie d z m y  o b ie k ty w ,  
nie, k t ó r y  z r z ą d ó w  o k a z a ł  s ię  j 
p o ż y te c zn ie jsz y  d la  d a n e go j  
p a ń s tw a :  c z e rw o n y  w  P a r y ż u )  
lu b  M o s k w ie .  c z \ też n a r o d o ­
w y  w7 B e r l in ie  lu b  R z y m ie ? ;  
K i ó r y  z n ic h  w ięcej z a s łu ż y ł)  
s ię  d la  p o d n ie s ie n ia  p o tę g i i d o ) 
b ro b y tu  s w e g o  n a r o d u ?  i 
K t o  jest d z iś  s i ln ie j s z y  i ba r-j 
dz ie j w e w n ę t rz n ie  zw7artv, k to j 
p ro w a d z i  n a le ż y tą  p o l it y k ę  i 
s p o łe c z n ą ?  Z w y c ię s k a  p o  w o j-j  
n ie  F r a n c ja ,  c z y  też p o k o n a n e  
N ie m c y ?  G d z ie  p a n u je  ła d  i po^ 
r z ą d e k  n ie  ty lk o  p o l i c y j n y ?  I  
c zy  N ie m c y  m o g ły b y  w łą c z y ć 1 
do  s ie b ie  A u s t r ię ,  g d y b y  n i e 1; 
b y ły  p a ń s tw e m  n a c jo n a l i s t y c z 1 
n y m ?  |

P o w ie c ie ,  że te p o r ó w n a n ia !
(Dokończen ie  n a  str. 3-ej).

głów n ego  organu  do p . M inistra 
K olnictw a.

Członkow ie „Jutra  P racy " w ch o­
dzili w  skład Ozonu, c o  im nic. 
przeszkadzało ostro i publicznie 
postępow ania kierow nictw :, O Z ', 
krytykow ać. Jeśli w iadom ość „W ie ­
czoru  W arszaw skiego ’ ' o  w yklucza­
niu posła  Budzyńskiego i Ozonu 
okaże się praw dziw a, trzeba b ę ­
dzie s»ę Uczyć z wystąpieniem  z 
OZN całej grupy „Ju tra  Pracy

Z  grapą tą często się ule z g a ­
dzam y, jednakow oż je j w ystąpie­
nie 2 Ozonu będziem y musieli fi 
znać za jeszcze jeden dow ód wię­
cej, że w trew  zam ierzeniom  tw ór­
cy OZN, pik. K oca, obóz  ter sk rę ­

ca  w yrażnnie na lew o i, że łezu -- 
tatem tego zwrotu jest elim inacja 
z  szeregów  O zctic wszelkich czynni 
ków praw icow ych i narodowych.

Jak się dow iadujem y w yk lu cłi - 
nie porłłć B udzyńskiego z Obozu 
Z jednoczenia N arodow ego było o- 
statnim akfent wałki tej grupy z 
w icem arszałkiem  M iedzińskim . W al 
ka ta toczona głów nie na odcinku 
m łodzieżow ym  i ozonow ym . przy 
brała gw ałtow ne fo rm y  na forum  
sejm ow ym  podczas ostatniej sesji 
budżetow ej.
Oliecna decyzja  gen. Skwarczyń 
sk iego była  zapew ne inspirowana 
przez płk. M iedzińskiego. a ofiara  
jej stał się poseł Budzyński, jako 
lorm alny redaktor tygodn ika  „Ju - 
tra P ra cy "  i odpow iedzialny % t,-. 
go  tytułu za artykuł atakując-; 
„G azetę  P olską” .

F o łk s fr o n t-o w y  „ D z ie n n ik  lu ­
d o w y "  d o n o s i :

Jak słychać, kierów nictw o O zn- 
no zam ierza  przeprow ad zić re o r ­
gan izację  personalną. U stąpić mu- 
•w w *e : Szczepański, D udziń ­
ski, B a lom  i R opp e, który  jes* u. 
w azany za przyw ódcę te j grap y.

- (D o k o ń c z e n ie  n a  s tr o n ic y  3 - c i e i )
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„ A B C  dla Ś lą ska  

Lokai O d d zia ły Śląskiego w Katowicach
mieści sie p r ;y  ulicy

S t a r o w i e f s k i e l  3
Zam ordow ali 60-letniego staruszka

dla 40 złotych

Novja afera
przem ytu kłódek z  Niemiec

K A T O W I C E , 20. 4. W  n c c y  d o ­
k o n a n o  k r w a w e j z b r o d n i w  Ś w ię -

K T O  S T A L E  C Z Y T U J E

ABC

^  h u A y flŁ

ł* je jH u n «x a tę  z a m ó w ić  m o ż n a  te ­
le fo n ic z n ie  8 1 8 3 3 , A l .  J e r o z o lim -

skie S-a.

K W IE C IE Ń '"

? \

S t o  Ń C E

W schód| Z a ch ód

4 - 2 8  | 18 -4 2

K S '  E 2  Y C

W scuód| /.s c h ó d

CZWARTEK
0 -  13 | d bb

Dl dnia|l‘ r7.vbvło

1 4 -1 4  | 6 - 3 0

D z iś  św . A n z e lm a  
Jutra św. Sotera

O G Ł O S Z E N IA  
C R  0 B N E

M E B L E

HEBLE Firma chrześci­
jańska ,C  i ę Z- 

k o w s k : '  Uow»-Śwl«i 9 Q  
Duży wybór n o w o c its  wH 

nych mebli gotów k ą  — ratami Sztuki 
oojedvńcze

n r  n i  r  g o tow e  i na zam ówienia 
O L t  w łasnego w yrobu  pole­

ca  C hrześcijańska W ytw órnia K ary- 
iow slti i G o rg a s . ul. Ś w iętok rzy sk a  2.

flEBu Stylow e. no­
w oczesn e  Ś io

u  ę  *owe. Sypialnie. G abine-
"  *  ty. Sztuki pojedyncze

•wytworne m eble tapicerskie poleca 
firm a  chrześcijańska „C iężkow sk i” . 
N ow y Świal 64, tel. 3.40.85. W yrób  
w łasny W arunki dogodne

M C D I  r  uniwersalne. kom binow a- 
F l L D l . . .  ne, stołow e, syp ainie, ka­
walerskie, na składzie Zaprojektow a­
ne nreszkanie jest piękne! ce low e ! 
jąn ię! Porady specjalisty wnętrz. 
„K ąnadyika44 Bracka 19.

M E R I  ■ p o 'e c a  n o w o t w o r z e ,  linna 
M C D U  Stanisław  W yezn łU nw sk : 
Nawy i P  Warsztat l - s z n o  101 
$Wła? Nr * ł j  Wariiilk

to c h lo  w ic a c h . N ie u s ta ie n i n a  r a ­
z ie  b a n d y c i  d o s ta li  s ię  d o  sk ła d u  
k o lo n ia ln e g o  k u p c a  F r a n c u z k a  
W o ln e g o  w  Ś w ię t o c h ło w ic a c h  

p r z y  u l ic y  K o le jo w e j  17 i ta m  
k ilk o m a  n ie z w y k le  s iln y m i c io ­
sa m i, z a d a n y m i w  g ło w ę  ja k im i  
tw a r d y m  p r z e d m io te m , p o z b a w il i  
ż y c ia  w ła ś c ic ie la  s k ła d u , 6 0 - le t ­
n ie g o  F r a n c is z k a  W o ln e g o .

B a n d y c i  z r a b o w a li  c a ły  ta r g  
d z ie n n y  w  w y s o k o ś c i  o k o ło  40 z ł  
i  5 R M - k tó r e  z n a jd o w a ły  s ię  w  
k a s ie  p o d r ę c z n e j  N a d  ra n e m , z a ­
n ie p o k o jo n a  n ie o b e c n o ś c ią  W o ln e  
g o  r o d z in a  d o s ta ła  s ię  d o  sk ła d u  
i ta m  z n a la z ła  W o ln e g o  le ż ą c e g o  
n a  p o d ło d z e  w  k a łu ż y  k r w i .

Z a a la r m o w a n a  p o l i c ja  w y d e l e ­
g o w a ła  na  m ie js c e  w y w ia d o w c ó w
którzy wdrożyli dochodzenia i po
ś c ig  za  s p r a w c a m i te g o  m o r d u  
r a b u n k o w e g o .

T e a t r y
na Śląsku

R E P E R T U A R  T E A T R U  
S T A N IS Ł A W A  W Y S P IA Ń S K IE G O  

W  K A T O W IC A C H
C zw artek, o  god z. 2o : „G ałązka  

R ozm aryn u".
Piątek: g. 20 ..Gałązka rozm ary­

nu “  (sprzedane)
S ob ota : g . 15,30 „K siążę nie­

z łom n y " (d la  szk ó l), g. 19 „T ek la14 
(sp rzed an e).

N A  P R O W IN C JI
G L IW IC E , niedziela, 24 bm . ó w .  

l t : 30: „T ek ia ".
2 IA 3R ZF , n iedziela 24 bm o  godz. 

20.30: „T e k la " .

F u n k c jo n a r iu s z e  s tr a ż y  g r a n i­
c z n e j p r z e p r o w a d z i l i  s z e r e g  r e w j  
z j i  w  s k le p a c h  ż y d o w s k ic h  z  w y ­
ro b a m i ż e la z n y m i. M ię d z y  in n y ­
m i p r z e p r o w a d z o n o  r e w iz ję  w  
s k le p a c h  B - c i  R o z e r ó w  p r z y  u l. 
G r z y b o w s k ie j 2 , Iz a a k a  L a n d a u a  
p r z y  p l .  G r z y b o w s k im  1, B e n c ja -  
n a  B u z y m a  p r z y  p l .  G r z y b o w s k im  
10 o r a z  w  m ie sz k a n iu  A b r a m a  Su  
s te r m a n a  p r z y  u l. G r z y b o w s k ie j 
6 . P o d c z a s  ty c h  r e w iz j i  z n a le z io ­
n o  k ilk a s e t  k i lo g r a m ó w  k łó d e k , 
p o c h o d z ą c y c h  z  p r z e m y tu  z N ie ­
m ie c . J a k  się. o k a z u je , p o ś r e d n ik  
h a n d lo w y , W o l f  S z y d ło w e r , u tr z y ­
m y w a ł c a łą  s z a jk ę , t r u d n ią c ą  s ię  
p r z e m y c a n ie m  w y r o b ó w  m e ta lo ­
w y c h  % N ie m ie c .

N a  w ia d o m o ś ć  •  r e w iz ja c h  k il­

ku  c z ło n k ó w  b a n d y  u s i ło w a ło
z b ie c  z a g r a n ic ę .

K o n s u l o w l e
litewscy

w Polsce
K O W N O , 2 0 . 4. M in is te r s t w o  

s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  p r z y g o t s -  
w a io  ju ż  n o m in a c ję  k o n s u ló w  li­
te w s k ich  w  P o ls c e ,  o b ję c i e  p r z e z  
n ic h  s ta n o w is k  n a s t ą p ić  m a  % m a  
ja ,  K o n s u le m  g e n e r a ln jm  L itw y  
w  W a r s z a w ie  m ia n o w a n y  z o s ta ł  
d o t y c h e u s o w y  k o n s u l w  W ie d ­
n iu  p . S zten cfe lia .

I L N O

EPIDEM IA DURU PL A M IST E G O
W  niektórych m iejscow ościach  

p ow . oszm iańskiego wynikła epice- 
mia duru plam istego. W  związku z 
tym starosta p ow ia tow y  w ydał
rządzenia m ające na celu zapobie­
żenie szerzenia się epidemii. M iędzy 
innymi zakazał organizow ania wsz.el-

taft-Hawim ■*A R A 3 I $
N o w y  N w l a l  9

Kawiarnia’ czyn a od rana 
Podw ieczorki taneczne ♦ 

od 18 o o  20.30 
Dancing od 22 do 6 rano

£a->! 
£  !

<3
B

J -t
t r

Dziś we czwartek w ob ec jubileu­
szu Chóru Dana. ktury odbędzie się 
W Filharmonii o  god z. 22-g>ej 2P, 
w  którym  bierzp udział caty zespóf 
teatru M ałego Qui Pro Q uo odbędzie 
się ty lko jedno przedstawienie o  
god z. 7.30. W  piątek i w  dni następ- 
hó dw a przedstawieniu wspanialej 
rewii „S kąd S w ąd” .

k iego  rodzaju zebrań, uprawiania 
handlu dom okrążnego oraz obrotów  
szmatami w  m iejscow ościach  ob ję ­
tych epidemią d o  czasu jej w ygaś­
nięcia.

KOP DLA N IEZAM OŻNYCH
O ficerow ie i podoficerow ie  KQP‘ u 

w  W olożyn ie  przekazali —  zamiast 
życzeń św iątecznych  —  180 zł. dla 
niezam ożnej m łodzieży szkolnej p o­
wiatu w olożyńskiego.

ŚW IĄ T E C ZN E  POKŁOSIE
P og otow ie  Ratunkowe miało nie- 

lada robotę w  czasie dwuch dni świą 
tecznych . M iędzy innymi w ezw ane 
zostało na ulicę Kalwaryjską. gdzie 
wynikła awantura m iędzy mieszkań­
cami Łosiów ki. W  wyniku bójki na 
Dlace pozostało dw óch  zm asakrowa­
nych  osobników . Są to : Jedwan T e- 
rechow  i Benedykt M urnichow, o b y ­
dw aj starow iercy.

‘ B A R Y K A D Y  NA TO R ZE  
KO LEJO W YM

P ociąg nr, . 372 dzięki przytom no- 
ści m aszynisty uniknął hieprzewidżją 
nej v. skutkach katastrofy. D ojeż­
dżając d o  stacji W ielkie Soieczniki, 
maszynista spostrzegł, że na całej 
szerokości tó'r jest zatarasowany bel­

kami i kłodam i drzewa, W  pora d o - 
, strzeżoną przeszkodę usunięto Spraw  
cą okazsł się m ieszkaniec wsi Dar- 
niszki niej. Dreś. ( s )

NA Ż Y D Ó W C E - FUTRO OORE 
Przechodząca ul. M ickiew icza Ber­

ta Kimel* (Tatarska 9 ) poczuta nag­
le sw ąd palącego się wiasia. Z prze­
rażeniem spostrzegła, że futro, które 
miała na sobie tli się i w yda je  tę nie­
miłą w oń. Okazało że kosztow ne 
futro żydów ki zosralo oblane jakimś 
żrącym  płynem , od  k tórego się za­
jęto, (J>

WYROBY RZEMl JGł A 
WILEŃSKIEGO ZA GRANICE 

Rzem iosło w ileńskie, które cd  daw  
ua słynie z jakości sw oich  w y rob ów , 
szczególnie w  przem yślę rękąwiczni- 
czym , w  ostatnich dniach otrzym ało 
bardzo pow ażne zam ówienia ua pro­
dukty sw o je j w ytw órczości z za gra­
nicy Zam ów ienia te, w  w iększej czę­
ści pochodzące z Holandii, obejm ują 
t. zw. galanterię drzewną oraz ręka­
wiczki. Produkcja rzem iosła w ileń­
skiego jest jednak znikoma w  p o ­
równaniu i  ilością obstalunków , a to  
dlatego, że dotychczas brak jest zme 
chanizow anyeh w arsztatów  pracy, 
któreby m ogły podołać i nadążyć w  
w ykonyw aniu  zam ówień. Przedsta­
w iciele rzem iosła w ileńskiego m m ie 
rzaią poczyn ić u w ładz centralnych 
Starania cęlem  uolielenla kredytów  

; n a -o rg a n iza c ję  i zm echanizow anie 
rzem iosła, które d o  tej pory opiera­
ło się w yłącznie na produkcji ręcz­
nej. ( s )  * '* ' ‘

r § 7%g V l P ł a t k i  O w s i a n e
TtehcW

n e  zaw ierają łusek 
S z k o d liw y c h  dla z d r o w ia ,
Konieczne
do racjonalnego odżywiania: 

n i e m o w l ą t  
d zia ci - d o r o s ł y c h  
zd ro w y ch  -  ch orych

S Z A T R Y
T E A T R  P O L S K I: „P rzep row a d ź 

* a ”
T E A T R  W IE L K I: „T ra r ia la ”

premiera.

K I  NA
A D R IA : „P s u  Tw ardow ski4*. 
A P O L L O : „ó a u u . Ton* b .n oh r-d e -

C O R SO : „N ęd zn icy4.
G LO RIA; ..N iedorajd#44. 
M L T R O P O L IS r „M an ew ry  H u­

sa rsk ie '.
O Ś W IA T O W E : „K ró low a  dżugli”  
R E N A IS S A N C E : .Z d ra jca ”  
S F IN K S : „R o sę  M arie”
SŁ O Ń C E : „S zczęśliw a trzynastka”  
Ś W IT : „T a jem nicze  prom ien ie". 
T Ę C Z A  Ł azarz: „G d y  kwitną b zy ”  
T Ę C Z A -W ild a : „K u  w olności”  
W IL S O N A : „P asażerk a  na gapę” 

ŚW IĘ T O  K R A D Z  rw rO 
W  k o ś c e le  parafin  In'-m w  .Tara- 

ezew ie w  poti. jarocińsldm  popełnili 
nieznani z łoczyń cy  świętokradztwa. 
W darli się oni do kościoła , rozbili 
tam  5 skarbonek i zabrali ich zaw ar­
tość. P oza  tym  % ia k ry stii zabrali

J J 2 N A N

butelką w ina m szalne* ■ i A w y L
Jest to  5 -ty  w ypadek kradzieży w  
kościele w  pow . jarocińsk im  w  ciągu  
ostatnich tygodni.

U R O D Z IN Y  H IT L E R A  
O byw atele R zeszy  N iem ieckiej 

przebyw a jący  w  Posnanlu  św ięcić 
będą dzień urodzin kanclerza Hitle­
ra. na uroczystym  wieczorze w  „N ie ­
m ieckim  D om u ". D c w ejścia  na uro­
czy stość  uprawnieni będą jedynie le­
g itym u ją cy  się paszportem  niem iec­
k i UT-

O D P U ST  W  G N IE Ź N IE  
T eg oroczn y  odpust św W ojciecha 

w  Gnieźnie odbędzie sl? w  niedzielę, 
I -g o  m aja. P rogram  w spaniałych u - 
rouzystosci przew idu je bu m. prze­
niesienie ralikwij św. W ojciech a  ze 
skarbca do kon fesji, u roczysty  in­
gres do B azylik i ks. Prym asa oraz 
N uncjusza  Pap e»k i?g o  . od /ton ięcie  
pom nika A p. ks auraynuła Edm un­
da Dal bora, sum r pontyfikaln#, ce­
lebrow aną przez nuncjusza papieskie­
go ks. arcybiskupa Corresiego, po 

j czym  kazanie i  balkonu paiacu a rcy - 
j biskupiego w yg łosi ks. biskup D y­

m ek z Poznania.

A R T R E T Y Z M ,  R E U M A T Y Z M
Choroby Kobiece d z i? ę ł ,  górnych drńg oddechowych, arwowa liczy

I N O W R O C Ł A W  = Z D R Ó J
Prospekt wys vł* Zarząd l£l2AŁ44i££l2S|

I b  f e C R l  t. h m  i. -.hrrępętDn-
l i C u l  L  ąi,a „C iężkow aki”  

r f i  rtzech  K - jy iy  12
l-sze piętro, p c  ę c -  duży 

w y b ó r  Boworztsp^tJ> mebli W arun-
<i do^cdrje Szm ki pojedyncze,

KUPNO. SP3ZEDA2

fi* as-.yny (to ptsąnia 
, f I T orpedo nedrożne
biurowe. arytm om etry 

®  riiąlęs; duży w ybór 
m ts iy n  ok a?y in yfh . Sprzeda? _  
Kupno — Rc nortty M sy^ n d er. M ar- 
f ja n jiw s k ą  §2 tfel 700-05.

R Ó Ż N E

i  a  i urześcijańsk# firm ą. Gar- 
t  derobę starą -neska, za­

m ieniam  na pierw szorzędne b ,jiskia  
n juteriały B :a łe"k :: teieon 3-39-08

Warszaw#, L n d e a

Fądsć v»zęd zle  
p ieru szorzędn ej 

jskości 
8ITBYCE i fARlY

do powielanie
K A ę K i - r a ^ M Y  
ATRAMENTY - TU$( 
KEJE profiuKcji 
Pąbryił Chttn.

K » -  ME c a .  • * -
6 ,8  ta l M 3  58

H E B L E uajkorzyriimp yiąuyc można «  hrmlt 
W  K U C H A R S K  , N -Ś w ń t  ie  

i. ' róg. A i .(-20  Maja —■ —  
F irm a  « o z v ń t u 'a  o d  IM * r o k u

K r o n ik a  Kolesia
R E L IK W IE  

Ś W . A N D R Z E J A  B O B O LI
Jak dow iadu jem y się ze źródeł ko­

ścielnych, Piński k ośció ł 0 .  0 -  J e ­
zuitów  otrzym a rów nież część relikwii 
św . A n drzeja  Boboli, a m ianow icie u- 
ęjęte p rz -z  eiepsęzy ramię M ęczen­
nika.

W  tęn sposób stanie się zadość 
słusznym  nadziejom  m iejscow ego opo 
lączeństw a, kośció ł raś pińskiej ko- 
Jeglaty T , J. zpgnierktje ruch piel-

Ł <! arderooę starą męską -ainie- 
W  niam  na n a jlep sze  m utci iały 

p ie lsk ie  Vćisznicki te l 11-32-41

R p w e r j1, ra m y , hurt deta l, s p e c ja l­
ne cen y  L eszno 26 Ą  R yfcow - 

ski tel 11 -05-54

T i n j '  ( ł w y p ró b o w a n e  ąa kuracje
■*ł - — wiosenne, c z y s z c z ą c e
krew . w ątrobę, nerki poleca Zislar- 
n.#. Książęcą ń - - i l

A R T V K l ^ A ^ 5 P ^ r O W £

P ar-j-o ls  1 m eble ogrodow e, artykuły 
sportow e, płaszcze nieprzem akal­

ne 5tefan Stefański, Jasna 12, naprze­
ciw  Filharmonii.

ZA M O ŚĆ  O T R ZY M A  N O W Ą  
SZKOŁĘ

(JK ) W ładze Miejskie -w Zam oś­
ciu, mając na w zględzie *4 *p ok o je - 
nie potrzeb z dzieoziny budow nictw a 
szkol, pow zięły  uchw alę w ybud ow a­
nia mą N ow ej O sady w  yatnośęfu 
stkttfy, k tórt znatdzte iM > n «esic«- 
nię ną z iio jp id tu  ch w  tym ssiu  od  
Q. Q. K, tcrępaeh. G m ącl! Sikąty wy*. 
budow any postanie w to lu g  on ąlc jr  
szych  w y m ogów  szkolnictw a. Natęża 
łofey jrszezę tyspom nieć, <ś w  te jie  
ow d zie  przew iduję si^ równi®4 bu­
dow ę  kościoła, ktoty stąpię h/ ńie- 
bswfcin.
0  PODNIESlENIfc W Y G L Ą D U  W SI

(JK ) Odbytą się w  O ą r w p ii^  ku» 
fęrtncja  x-- ępriw fe  podniesienia w y ­
glądu wsi j osiadli $a terenie pó- 
wjafu- Ustalpno pląn akęji. pow iat 
został podzielony na 11 rejonóvy bu, 
dow lan o.r , sanitarnych. Nu u e k  każ 
deg o  rejonu staną specjalni instruk- 
<orzy, którzy raz na m iesiąc przeprp 
w a d za ć-b ęd ą  łustrscię sw eg o  rejonu- 

SAM OPDJSTW C*
( jK )  34-letn: Franciszek Zbytn iew  

ski :  k°l. B liskcw fcę (p o w . Janow­
ski) popełn i- sam obójstw o, rzucając 
się w  głąb 80-n u lo w e j  btudni. Przy- 
Cfyną sam obójstw a  byl P ip y  roz­
strój nerw ow y.

T R A G IC Z N A  K A T A S T R O F Ą  
M O T O C Y K L O W A  

(JK ) 28-Ietni W iktor p od k ow a  z
1 Lublina, jadąc m otocyklem  ,ia szo - 
sio pod R ejow cem  uległ śmiertelnej 
katastrofie, na skutek stracenia pa­
now ania nad m aszyn#. Nie6zczęśil

I P E L I H
w y, w yrzucon y  olbrzym ią siłą z 
siodełkS, został clśnięty o drzew o, 
poposząc śm ierć aa w  ejscu. Strasz!: 
w ie zm aeąkrowanę zw łoki ofiary w y ­
padku zabezpieczono na m iejscu w y ­
padku.

C i rymów ze wszystkich strun Pole­
sia, (R -.

U JĘ C IE  
/.L O D ZI EJ A  R O W E R O W E G O

P olic ja  dokonała rew izji w  dom o­
stw ie m ieszkańca w si K ozlakow jcze  
k.Pińska, K onstantego Telechana, 

j k tó iy  obecnie od byw a  czynną służbę 
w ojskow ą w m iejscow ym  pułku pie­
choty P rzy  rew izji znaleziono row er 
skradziony chor. W . N r.cu izew iczow i, 
w iększą ilość części row erow ych , Q-
raz m ydło  i w azelinę pochodzenia
w i.jskow ego. żandarm erie w o iik ow ą
zatrzym ała Telechana i pręw adzi dal­
sze dochodzenie. (R ) .

z a t a I g  w  f a b r y c e
Ostatnio teren fabryk i „P lyw ood  

U nion”  w  Hozedywsasu W. P fń w a  by! 
.-.reną zatargu  m iędzy dyrekcją  a  ro­
botnikam i.

D yreltcla  ; rT,nłm ła z pra,:y 6 rob ot­
ników -  cnrz^ewT, -  k tórych  2  na- 
leżała do ZZJ5 raaata zad był* zrze- 
szppa w  djednoęzęnju  Polekleh Zw . 
Zawpd,. K onfcrnneja  w  Zprawia 
nfń doprow adziła  do pozytyw n ego re ­
zultatu.

t e a t r  M i e j s k i
W  ąz w ar teki „K siężn ą  cyrk ów k a ” 

K IN A  W  B Y D G O S ZC Z Y  
A P O IL O : „ P e n s jo n a r iu ’.
K R IS  TAL: , G aspanm e’'. 
K A P IT O L : „S ze ik ” 
M A R Y S IE Ń K A : „Z em sta  T arza ­

n a"
T A J E M N IC Z Y  T R U P  

T czew , (a )  W  pobliżu stacj: Sw a­
rożyn  pod Tczew em  na g łów nym  
szlaku tranzytow ym  Kyńlęwiec — 
T czew  Clm-jnice —  Berlin, pairul
Strażnikó.y O chrony P K P . znalazł na 
torz#  ko le jow ym  zwłoki m ężczyzny 
z roztrzaskaną g łow ą. Jest to ob y ­
watel lotewaki, bogaty  przem ysło­
w iec 74-letpi A leksander Kabliea za­
m ieszkały stale w R ydze. Nie jest 
w ykluczone, że Ł otysz padł ofiarą  
zbrodni.

N O W Y  S T A T E K  P O L S K I 
G dynia (a )  D o portu gd yń sk i-go  

przybył drugi now y statek „żeg lu g i

0 M 0 R I E

P olsk ie j”  m  s. ,J i .zew ie” , k tóry  po­
dobnie, ja k  m. s. „O k sy w ie ’ będzu- 
kursow ał na jednej z regu larnych  li­
nii żeg lug i polskiej na Bałtyku.

U JĘ C IE
N IE B E ZP IE C ZN E G O  P R Z E S T Ę P C Y

Tczew , (k o ) W  T czew  ja pullcja u - 
jęla n iebezpiecznego bandytę Szab- 
loti Stanisław a % Cieszyna,

B O H A T E R S K I CZYN  
ROBO 1 M K A  W  T O R U N IU  

Toruń, (k o ) W  godziną,, popo­
łudniow ych za jęty  urzy wydobywa^ 
niu piasku obok  m ostu Marszalka. 
P ilsudekiago \v Toruniu robotnik M a ­
rian N aw rocki, zaalarm ow any został 
przeraźliw ym  krzykiem  dzioci, do­
chodzącym  z nad W is ij . Z auw ażyw ­
szy, iż w  odległości około  50 m etrów  
płynie jak ieś dziecko bez chwili na­
m ysłu rzucił się do v o J y  i 0 /  ecko 
uratow ał od niechybnej śmiarci. U ra­
tow anym  był to 4 lem i Rom uald Gzu- 
dzieięwski.

K r o n ik a  g d a ń sk a
WSPÓLNY FRONT ORGANIZACYJ 

I ROBOTNICZYCH
G D AŃ SK , la ) Na ttm nie W olne­

g o  M ‘^st<i Gdańakr dn nieorwn.'. dzm 
ląl© g je ręg  rpbotnieaych organizacyj 
polskich. Ud d a w n i w skazyw ano 
zresztą na potrzebę 1 konieczność 
skonsolidow ania ruchu p r ie o w n icre - 
gp polskiego. O becnie w ł w spólnej ua 
ś la iecji zpoęw jiionot je  pprtrąjttarjc 
odnośnie siuzjow ania ruchu pracowr 
n iczego  mt terenie Gdańską prow a­
dzone będą aż do skutku. Poniew aż 
w  interesie świata pracow n iczego le­
ży właśnie zjednoczen ie, akcją -a nie 

: napotka zapewne pa żadne trudności 
i inż w najbliższym  czasie potężnej 
fali rozhitferyzow anych Niem ców w  
Gdańsku przeew staw i się robotnik j

. pracownik polski.
3 MAJ W  G D A Ń SK U

G D AŃ SK , (Oi Związek P olak ów  
I zajął ęię organizacją św ięta n arodo- 
! w eg o  3 Mam ną terenie Gdańska 

P rzygotow an ia  w  tym kierynku pro- 
aotw adzone 2# % w  eiką ęnergją i uje- 

wątpliwie w ypadną nadzw yczaj oka­
zale. W  pierw szym  rzędzie w e z w ą "c  
w szystkich  P olaków  d o  W y w a ż e n ia

w  dniu 3 AJaja ch órągw j pńttkjęh t  
wszystkich o-kjer,. Wywięsjętut tyeh 
ehąrąftwi będzie nąj>nfT--ni d o w a - jori
dem istniapia wjeifeiej iieści Paiahcw
w Gdąńsku. P o  zą tym na taręnic
Gdańską we wszystkich miejęcowoi- 
ęlach urządzone zostaną wielkie ob­
chody narodowa.

P R ZY M U SO W O  NĄROfYOW ł - 
S O C J A L N I  

W-jąściclele n ieruchom ości P olacy
w  Gdańsku zóstall przym usow o w pi­
sani ną jistę członków  narodOT/r-sr*. 
cjalistycznes-o związku W leścicieii 
niBruchomoscj w  Gdańsk w? j# k  w iń- 
dom o związek tęp prow adzi propa­
gandę w  kierunku w łączenia Gdańska 
w skłaa R zeszy Niemi eek cj. W łaści­
ciele P olacy  założyli przeciw ko temu 
prptest ifeąr.ocześnic zw racając sie dp 
w iad? polskich o  phrrmę prąw  wki# 
mieć powinni Po|ący w  Gdąńsku (a )  

DZIECI Z  AUSTRII 
N a teren Gdańska przybyła płęrwr 

ąza partią dzieci z Austrii. Na przy­
jęc i?  m lodziąźy W Oduńsky pabY*}’ 
się uroczystości. M łodzież ausrriacka 
znalazła opiekę i schronienie po d o­
m ach niem ieckich w  Gdańsku, ( o ) .

Przezorny z z w m  umie wybrać
ścicięloni. Każdy z przystępujących 
d o  um owy chcę z niej w ynieść juk 
naj w iększe korzyści, toanmk w ięc 
umowy są zaw sze p ew n ego rodzaj? 
kom prom isem . W ykluczenie zy#ku tw 

i możliwda zw rócenie culej uwagi na 
należytą obsługę Ulinata i dostarcza 
nie usług po eenie, «of>ow adające* 
ich istotnej w a rtość .

M amy u s ieb '»  w kraju instytucję, 
której dzialalngść w  pełni potwier-Jza 
ie zasady. Jest mg Powszechny Z f  
ldaa U bezpieczeń W zajem nych , f* Z- 
U, W . Istnieje już praw ic pfiitots 
wieku i przez ten czas dal śie do- 
klądnie poznać jako solidna matyUjr 
cja ubezpieczeniow a, gw&rar.tującą. 
sprawną i tanią obsługę klienfow. 
P ZU W  przez solidną kalkulację skła­
dek, w  miliony idące kapitały w ła­
sne zapasow e i rezerw ow e, zezwala­
jące na nic korzystanie z usług za­
granicznych reasekuratorów zajm uje
na rynku ubezpieczeniow ym  zupeł­
nie w yjątkow e stanow isko w  pełni 
zasługując na zaufanie, którym  jest 
obdarzony,

Mów* się częste, . ł  Itażdń trans­
akcja jest kwestią zaufania nigdzie 
ieifnak nię jest (o  tai: słusznym, jak 
w  ubezpieczeniach. Przy każdej in­
nej um owie można się w cześniej, 
czy  później, ale jeszcze w o«rę  cpf- 
hąć. Zwracać zaś polisę, gd y  j iii Za­
szedł w ypadek sziępdy I mą się kło­
poty z odszkodow aniem  jećt za póź­
no.

Przy ubezpieczaniu się trzeba zaw ­
rze w  porę i dobrze umieć w ybrąć. 
Przez dobry w ybór dow iedziem y ną- 
szei nrawdriw ej przezorności. ’ poli­
sa PZU W  gwarantuje maksimum ko­
rzyści: solidną kalkulację składki
i pew ność pokryc:a strat w  razie 
wypadku losow ego .

Każdy człowiek narażony je s t  na 
Ogrom ną ilość me przew idzianych i 
nfe określonych  bliżej zdarZeń. Nikt. 
z nas nie w ie, co  g o  m oże spotkać 
jtłtro. C *y przyniesie nam radosne, 
ę*w przykre niespodzianki.

D o  tych  nie spodziew a nych i nie 
oę?*kiw anych  chwil jasnych nie p o- 
U zębujaw y tlę  specjalnie przygoto­
w yw ać. Inaczej i«s t  ze smutnym i; z 
wydarzeniam i losow ym i, którg na
ndś ezyhają na tją idym  kręku. Je-
łe fi gię prcea flhni nią z .y iw flę ę z y - 
ary w  porę, nie w iem y c ? r  d jisń
jytrgęisęy nie b fd z  e  estatniip dniem 
ą#3Zf „zczęśliw cj egzysten cji, i;zy 
w ydatzęnlń losow e nie zm ącą spoko- 
u życia  pryw atnego PjękfH caetą  

O n# nam p a iw iia  
żahsspieeyy^ p j^ ysztośći zd o ­
b yć  o rz -*  ąystąm ątycznę od n u w ja - 
riją sobię d'ębny*th Przyjem ności k o - 

‘ rzyści w iększe, ’ zrealizow ać m au!*- 
n a  i drżenia nieraz oąłągę tyeŚĄ.

I O szczędność K-st w ięc dążeniem 
d o  chwil jasnych- Nirmnjej jednak 
życie jest tylko tycjęo i- Nie *9 ine
rądoścl nsni niśśic. M ogą w  udziale 
przypaść nam i smutk:. Jeden k iok
niepstreżsy, o który faf: tatwo pi#
tyłka, ze pochłonie nągze oszęzęd nr- 
ścj, ale jeszcze zachw ieje naszą 
egzystencją . Człow iek praw dziw ie 
przezorny przede wszystkim  Zabez­
piecza się p ized  tymi chwilami cięż­
kim), ą dop iero potym  myśli o  ja ­
snych. Tak mu nakazuje dporze ro­
zumiana przczorpość.

Sa pew ne praw dy stare jak 4\vM. 
Ta, ie  ea pokryte satyną wieku, w  
niczypt nić umniejsza ich aktualności. 
Jedną i  takich praw d jęct, że insty­
tucja nie obliczona na zysk fltiusi pra­
cow a ć  taniej od  tych, które mają za 
zadanie przynoszenie k or :yści w la-
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I z b a  s z a r y c h  l u d z i
Saper na czele kupiectwa żyd o w skie g o

Tańcowały dwa Andrzeje
Izba  P r z e m y s ło w o  -  H a n d lo w a  

w  S o s n o w c u  o b e jm u je  te r e n  d o -  
s}>~t m ie sz a n y . O b o k  Z a g łę b ia  

T >ąD row sk iego, r e p r e z e n tu ją c e g o  
c ię ż k i p r z e m y s ł, r e p r e z e n tu je  o n a  
r ó w n ie ż  C z ę s to c h o w ę  i o k r ę g  ra -  ś c ic ie l  p a p e t e r i i ;  C h a in !

w ła ś c ic ie l  sk lep u  p a p ie r u  j t e k -H ,0 ; in ż. J e r z f ;R o b e r t  B o r k o w s k i 
tu ry , p r e z e s  b e z p r o c e n t o w e j k a s y  je s t  d y re k to re m  Z je d n o c z o n y c h

d a m sk i, g d z ie  p r z e w a ż a  p r z e ­
m y s ł p r z e tw ó r c z y .

N a  te r e n ie  I z b y  b r a k  je s t  lu ­
dzi w y b it n y c h , p r z e w a ż a  szara  
m asa  r a d c ó w  n ie  w y b i ja ją c y c h  się  
p o n a d  p o z io m  p r z e c ię tn y . N a w e t  
p re z e s  I z b y , p o s e ł  Z y g m u n t  S o ­
w iń sk i, p r e z e s  Z a r z ą d u  i d y r e k ­
to r  n a c z e ln y  fa b r y k i  s zk ła  d a w ­
n ie j „ R e ic h  i S - k a “  je s t  k a p it a li ­
s tą  ś w ie ż e j d a ty  :  n ic  j e s t  b y n a j­

m n ie j o s o b is to ś c ią  p ie r w s z o p la ­
n o w ą  w  ż y c iu  g o s p o d a r c z y m , a cz ­
k o lw ie k  z a jm u je  s ta n o w is k o  w ic e  
p re z e sa  Z w ią z k u  Iz b  P r z e m y s ło ­
w o -  H a n d lo w y c h .

KREWNY B G H
N a te r e n ie  I z b y  m a m y  18 - tu 

r a d c ó w  ż y d ó w  n a  o g ó ln ą  i lo ś ć  63

k r e d y to w e j i k a n d y d a t  s f e r  u rz ę ­
d o w y c h  na w ic e p r e z y d e n t a  m . 
B ę d z in a ; D a w id  G u te n s te in , w ła -

P a ch ot, 
w ła ś e i-  
w  S o - 

obec.n ic

k u p ie c ;  H e rm a n  O lin e r , 
o ie l h a n d lu  w in  i w ó d e k  
s ń o w c u , n ie w ą tp liw ie

Z a k ła d ó w  g ó r n ic z o  - h u t n ic z y c h  
..M o d r z e jó w  —  H a n tk e “ ; S ta n i­
s ła w  S k a rb iń sk i je s t  d y r e k to r e m  
G r o d z ie e k ie g o  T o w . K o p a lń  W ę ­
g la  i Z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h , 
b ę d ą c y c h  p od  w plyw ram i „S o l -  
v a y u “ ; in ż . A n to n i  S t a r k ie w ic z

b a r d z o  z m a r tw io n y  za k a zem  p r z y  j e s t d y r e k to r e m  F r a n k o  -  P o ls k ie -  
w o zu  w in a  r o d z y n k o w e g o , o r a z  g C T o w . G ó r n i c z e g o ; ,W ł a d y s ła w  
M a r k u s  B ie rm a n  —  k u p ie c . M a ń k o w s k i je s t  d y r e k to r e m  f r a n ­

c u sk o  -  w ło s k ie g o  T o w . d ą b r o w ­
s k ich  k o p a lń ;  M ic h a ł  G ó r n ic k i 
je s t  d y r e k to r e m  fr a n c u s k ie j  Sp. 
A k c .  T o w . B e z im ie n n e  k o p a lń  
w ę g la  „ C z e la d ź " .

MAŁY ANDRZEJ
P r z e d s t a w ic ie l i  o b c e g o  k a p ita ­

łu je s t  n a  te r e n ie  Izb y  d w u d z ie ­
stu  W  s e k c j i  h a n d lo w e j je s t  t y l ­
k o  1, a m ia n o w ic ie  K a z im ie rz  
Ś w id e rs k i , d y r e k to r  o d d z ia łu  s o ­
s n o w ie c k ie g o  B a n k u  H a n d lo w e g o  
w  W a r s z a w ie , w  s e k c ji  p r z e m y ­
s ło w e j je s t  ic h  7, a m ia n o w ic ie  
in ż . A n d r z e j  Z a le w s k i c z ło n e k  
z a rz ą d u  S p . A k c . W ie lk ic h  P ie­
ców ' i Z a k ła d ó w  O s tr o w ie c k ic h , 
g d z ie  d y k ta to r e m  je s t  zn a n y  k a - ■ 

r a d c ó w . W  s e k c j i  g ó r n ic z e j  je s t  p ita lis ta  b e lg i js k i  L u d w ik  F r e r e . j

BRAK ROTARY 
CLUBU

S o s n o w ie c  je s t  m ia s te m  u p o ­
ś le d z o n y m  p r z e z  lo s , g d y ż  n ie  
p o s ia d a  w ła s n e g o  R o ta r y  C lu b u . 
W  d z is ie js z y c h  c z a s a c h , g d y  o p i ­
n ia  p u b lic z n a  je s t  c o r a z  b a r d z ie j 
w r o g o  u s p o s o b io n a  d o  te j in s ty ­
t u c j i ,  t r u d n o  s ię  s p o d z ie w a ć , by  
S o s n o w ie c  s p o tk a ło  to  w y r ó ż n ie ­
n ie  w  p o s t a c i  z a ło ż e n ia  R o ta r y  
C lu b u , D la te g o  w ś r ó d  r a d c ó w  Iz­
b y  je s t  ty lk o  tr z e c h  rp ta rz y s tó w , 
a m ia n o w ic ie  p . W it o ld  S ą g a jłło , 
k tó ry  p ia s to w a ł w y s o k i u rzą d  p r e ­
zesa , in ż . E d m u n d  Z ie le n ie w s k i, 
o ra z  A le k s a n d e r  L a n d a u .

99W r ó g  n r .  1
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k u le ją ,  b o  P o i s k a  m a  p rzec ie ż  
3 0  p roc . m n ie jsz o śc i n a r o d o ­
w ych . A k  c z y ż  to tym  b a rd z ie j  
r r e  d y k tu je  p o trz e b y  n a ro d o  
w ej p o l it y k i  ze s t ro n y  p a ń ­
s t w a ?  C z y ż  o d ś ro d k o w y  m  n a ­
c jo n a l iz m o m  n ie p o ls k im  n ie  
p o w in n iś m y  ty m b a rd z ie j  p rze  
c iw s ta w ić  łą c zą ce go  i w z m a c ­
n ia ją c e g o  n a c jo n a l iz m u  p o l­
s k ie g o  ?

A  da le j, s k o r o  m ó w ic ie ,  że 
o p o lity ce  p a ń s tw a  d e c y d o w a ć  
w in n o  sa m o  spo łe czeń stw o- i 
je go  z d ro w e  in s ty n k ty ,  to p rze  
c ież  ro ze jrz y jc ie  się, j a k  jest z 
ty m  n a p ra w d ę .  C z y  m a s v  p o l­
s k ie  m e  są  w p rze w a żn e j  
sw e j czę śc i n a r o d o w e ?  C zy  
oh łop , ro b o tn ik  lu b  p ra c u ­
ją c y  in te lige n t p o ls k i  n ie  
je st p rze d e  w s z y s t k im  P o ­
la k ie m ?  C z y z  d la  P o l s k i  i

jej id e i n a r  o d o w  e j  
n ie  p rz e le w a ł k r w . i c z y  jej n ie  
p rze le je  o ch o c zo  w  p r z y s z ło ś ­
c i ?  C z y  w’ sw e j d z ia ła ln o ś c i  w  
m a sa c h  n ie  n a t ra f ia c ie  n a  n a j ­
s iln ie jsz e  p o ls k ie  in s t y n k t y  i 
c zy  ich  w ła śn ie  ta m  n ie  m u s i ­
c ie  zw a lczać , n ie ra z  b e z s k u ­
teczn ie  p r z y  p o m o c y  d e m a g o ­
g ii, w y g r y w a n ia  sp o łe c z n y c h  
n ie s p ra w ie d l iw o ś c i  i b u d z e n ia  
k la s o w y c h  n ie n a w iśc i  ?

S k o r o  w ię c  je d y n ie  n a e jo n a  
l iz m  w  P o ls c e  p o t ra f i  z a p e w n ić  
R ze c zp o sp o lite j  potęgę, d o b ro ­
b y t  i sp ra w ie d liw o ść ,  s k o r o  
tk w i on  g łę b o k o  w  in s ty n k t a c h  
n a jsz e rsz y c h  w arstw ',  z w a lc z a ­
n ie  g o  jest n ic z y m  in n y m ,  ja k  
w a lk ą  z P o l s k a  i  z p o ls k im  sp o  
łe czen stw em , z p o l s k im ' ro b o t ­
n ik ie m ,  c z y  ch ło p e m .

P  W ,

M m  TnteUdtir
ich  t y lk o  d w ó c h . J e d n y m  z n ich  
je s t  S ta n is ła w  H o le n d e r s k i , c z ło ­
nek  z a rz ą d u  k o p a ln i ,,F lo r a " .  P . 
H o le n d e r s k i  je s t  r e p r e z e n ta n te m  
ro d z in y , o d g r y w a ją c e j  d u ż ą  ro lę  
w  p r z e m y ś le  c e m e n to w y m  i p o ­
s ia d a ją c e j  r o z le g łe  d o b r a  r y c e r ­
sk ie  n a  te r e n ie  p o w ia tu  g r ó j e c ­
k ie g o . P . H o le n d e r s k i  je s t  p r z e z  
w ic e p r e z e s a , P a w ia  M in k o w sk ie ­
g o , s p o k r e w n io n y  z B a n k ie m  G o ­
s p o d a r s tw a  K r a jo w e g o .

ŻYDZI -PRZEMYSŁOWCY
J u z  w ię c e j  ż y d ó w  je s t  w  se k ­

c j i  p r z e m y s ło w e j ,  je s t  ic h  m ia n o ­
w ic ie  6 -c iu .  W y m ie n im y  s p o ś r ó d  
n ich  Z y g m u n ta  S t ille r a , w s p ó ł ­
w ła ś c ic ie la  fa b r y k i  z a b a w e k  i 
m e b li b iu r o w y c h  „H a m b u r g e r  i 
H o c h e r m a n "  o r a z  p r e z e s a  S to w . 
P r z e m y s ło w c ó w  i k u p c ó w  (ż y d o w ­
s k ic h )  w  C z ę s t o c h o w ie ;  d r . J a ­
k u b  P o t o k  d y r ę k to r  t e c h n ic z n y  
fa b r y k i  o le jó w  i t łu s z c z ó w  r o ­
ś lin n y c h  „J -  D . P o to k a  s y n o w i e " ;  
A le k s a n d e r  L a n d a u , je s z c z e  j e ­
d e n  p r z e d s t a w ic ie l  te g o  s ła w n e ­
g o  r o d u  d z ia ła ją c y c h  w  naR zym  
ż y c iu  g o s p o d a r c z y m , b ę d ą c y  d y ­
re k to re m  n a c z e ln y m  Z je d n o c z o ­
n y ch  Z a k ła d ó w  G ó r n ic z o  - H u t n i­
c z y c h  „ M o d r z e jó w  —  H a n tk r  , 
p o z a - t y m  c z ło n e k  R o t a r y -C lu b u  
w  K a to w ic a c h .

KUPCY ŻYDOWSCY 
z  SAPEREM NA CZELE

N a jw ię c e j  ż j d ó w  je s t  o c z y w iś ­
c ie  w  s e k c ji  h a n d lo w e j ,  g d y ż  —  
ja k  w ia d o m o  —  ż y d y  h a n d e l lu - 
n ią. W y m ie n im y  tu  p . J ó z e fa  Sa­
p e r a , k tó ry  p o m im o  s w e g o  w o ­
jo w n ic z e g o  n a z w is k a  z a jm u je  s ię  
h u r to w y m  h a n d le m  d r z e w a , a 
p o n a d t o  p ia s t u je  z a s z c z y tn y  u- 
r z ą d  p r e z e s a  S to w . K u p c ó w  i
P r z e m y s ło w c ó w  (ż y d o w s k ic h  m . 
S o s n o w c a ;  L a z a r  R u b m lic h t  —

Obstrukcje usuwoja 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 

^ P I Ń S K I E G O

P . A n d r z e j  Z a le w s k i je s t  p o p u -  i 
la r n ie  w  s fe r a c h  g o s p o d a r c z y c h  ' 
zw a n y  „M a ły m  A n d r z e je m "  w  o- 
d r ó ż n ie n iu  o d  „ W ie lk ie g o  A n ­
d r z e ja " ,  z a s łu ż o n e g o  h o d o w c y  
„ L e w ia ta n a "  p . A n d r z e ia  W ie r z ­
b ic k ie g o ,  k tó r y  z re s z tą  r ó w n ie ż  
u r z ę d u je  w  Z a k ła d a ch  O s t r o w ie c ­
k ich . O b y d w a j A n d r z e je :  „ W ie l ­
k i "  i „M a t y "  b y l i  sw e g o , cz a s u  
d e le g o w a n i d o  p i ln o w a n ia  in te ­
r e s ó w  w ie lk ie g o  p r z e m y s łu  w  k o ­
ła ch  n a r o d o w y c h .

PRZEDSTAWICIELE 
OBCEGO KAPITAŁU
P o n a d to  p r z e d s ta w ic ie la m i o b ­

c e g o  k a p ita łu  w  s e k c j i  p r z e m y ­
s ło w e j s ą :  O tm a r  K w ie c iń s k i ,  d y  
re k to r  n a c z e ln y  h u ty  „ L u d w i­
k ó w " , in ż . E d m u n d  Z ie le n ie w s k i 
d y r e k to r  f ir m y  „ R a b c o c k  i Z ie le ­
n ie w s k i" ,  c z ło n e k  k a to w ic k ie g o  
R o ta r y  - C lu b u  i in ż . M ie c z y s ła w  
Z a r ę b s k i d y r e k to r  Z a k ła d ó w  „S o i  
v a y u "i - irfiż. P a w e ł J a g u c z a ń s k i 
w ic e p r e z e s  Iz b y , d y r e k to r  T o w . 
S o s n o w ie c k ic h  F a b r y k  r u r  i ż e la ­
z a  o r a z  R o m a n  M a r k o w ic z  d y re k ­
t o r  G n a s z y ń s k ie j F a b r y k i  M a n u ­
fa k tu r y . k ie r o w a n e j p r z e z  p p . Z i- 
g m a n a , M a k s y m ilia n a  F r y d e g o , 
T a u b e n fe ld a  i R o s e n c w e ig a .

N ń jw ię C e j p r z e d s ta w ic ie l i  o b ­
c e g o  k a p ita łu  m a m y  w  s e k c ji  
g ó r n ic z e j .  T u  p r z e d e  w s z y s tk im  
w y m ie n im y  p r z e d s t a w ic ie l i  W a r ­
s z a w s k ie g o  T o w . K o p a lń  W ę g la  i 
Z a k ła d ó w  H u t n ic z y c h , k ie r o w a ­
n y ch  p r z e z  K r o n e n b e r g a , N a ta n -  
son a , F a ja n s a  i R o s e g o . P r z e d ­
s ta w ic ie la m i te j s p ó łk i n a  te r e -  
u ie  Iz b y  s ą :  d y r e k to r  n a c z e ln y ,
S ta n is ła w  G c y c h o w s k i, c z ło n e k  
R a d y  N a d z o r c z e j  W ito ld  S ą g a j-  
Ho, c z ło n e k  k a to w ic k ie g o  R o ta r y  
C lu b u  i in ż . H e n r y k  W o je w ó d z ­
k i. In ż . J ó z e f  P rz e d p e łs k i je s t  w i ­
c e p r e z e s e m  Z a r z ą d u  i d y re k to re m  
n a c z e ln y m  T o w . G ó r n ic z o  -  H u t­
n ic z e g o  „ S a t u r n " ;  in ż . S ta n is ła w  
G a d o m sk i r e p r e z e n tu je  T o w a r z y ­
s tw o  k o p a lń  i z a k ła d ó w  h u tn i­
c z y c h  s o s n o w ie c k ic h , 
w ła s n o ś c ią  k a p ita łu  f r a n c u s k ie -

D ziennik niemiecki dom sga się represyj
w o b e c  ..ABC 9 9

Z n a n y  z a n ty p o ls k ie g o  n a s ta ­
w ie n ia  n ie m ie ck i d z ie n n ik : „ B e r -  
l in e r  T a g eb la tt ,"  w  n u m e rz e  107

z d n ia  9. 4. b . m . u m ie ś c i ł  te k s t  
u r z ę d o w e g o  k o m u n ik a tu  w  SDra- 
w ie  n ie d a w n o  w  W a r s z a w ie  o d -

„ t o n “  na now ych drogach
J e d n o c z e ś n ie  

W  związku z w ykluczeniem  p o ­
sła B udzyńskiego z „O zon u ” poseł 
H oppe przerw ał urlop św iąteczny 
i dnia 18 bm . pow rócił z  Zakopa­
nego d o  W arszaw y.
„ N o w a  R z e c z y p o s p o l i ta "  t r a k ­

tu je  ca łą  s p r a w ę  w  s p o s ó b  ż a r to ­
b l iw y , p is z ą c :

Co pan Budzyński tak iego zbroił 
że tak bez żadnego w ypowiedzenia 
pozbaw iono się iego usług. P rze­
cież nikt inny, jak w łaśnie on, B u­
dzyński, w potężnej chw ili przeto 
mu n arodow ego i dz ie jow ego  o b ­
m yślił, w ypracow ał i w niósł d o  ła ­
ski m arszałkow skiej pro jek t w y-

(Dokbficzente ze str. 1-ej)
C z a s "  d o n o s i : bawjenia Polski od najstraszn iej­

szej k atastrofy , jaka  na nią dybie, 
projekt ustawy —  antym asoń- 
skiej
J es t rze czą  n ie z w y k le  c h a r a k ­

te r y s ty cz n ą , ż e  „N G W a R z e c z p o ­
s p o l i ta "  ś la d e m  ż y d o w s k ie g o  
„ N o w e g o  D z ie n n ik a "  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  „ o b c y c h  a g e n tu r  m a ­
s o ń s k ic h "  t r a k tu je  w  s p o s ó b  ż a r ­
t o b l iw y , N ie  m n ie j je d n a lt  je s t  
fa k te m , ż e  u su n ię ty  z „ O z o n u "  
p o s . B u d z y ń s k i je s t  w ła ś n ie  a u to -  
i e m  p r o je k tu  u s ta w y  a n t y m a -  
s o ń s k ie j.

J a k  w y n ik a  z te g o  k o m e n ta rz a , 
s o lą  w  ok u  w a r s z a w s k ie g o  k o r e ­
s p o n d e n ta  „B e r l in e r  T a g e b la t t -u “  
je s t  „ A B C "  z n ie n a w id z o n e  za  to , 
że  w a lc z y  o  s łu s z n e  p r a w a  P o la ­
k ó w  w  P r u s a ch  W s c h o d n ic h . W  
s w o ic h  p o b o ż n y c h  ż y c z e n ia c h , 
p o s u w a  s ię  B e r l in e r  T a g e b la t t  d o  
t e g o  s to p n ia , i e  w y r a ż a  n a d z ie ję , 
i ż :  R z ą d  p o ls k i p r z y  p o m o c y  ś r o d  
k ów  d y s c y p l in a r n y c h  z a p o b ie g n ie  
„ d r a s ty c z n y m  i s z o w in is ty c z n y m  
p o le m ik o m " .

s ię  w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  n a  ła ­
m a ch  o p o z y c y jn e j  p r a s y  (n .  p . 
a r t y k u ły : „ K u r ie r a  W a r s z a w s k ie -  i p r u s k ie j  t e o r i i  n a u k o w e j — it • a n/n,i  * ra__ j _g o "  i  . .A B C
W s c h o d n ic h ) .

w  s p r a w ie  P r u s

Deklaracja p. Rutkowskiego i kom unikat P .D .T .
Z e r w a n i e  £ .  M . P .  z  O z o n e m

Bankructw o w sp ó łp ra cy

I O  w s i  z n i k n ę ł o
z  powierzchni ziemi

skutkiem wstrząsów podziemnych
n a t o l i i  c e n t r a ln e j ,  s z c z e g ó ln ie j  w  
A n k arze , w  T c k a n k ir i ,  T o s ia ,  C e - 
ś a re e , K o n ia h  T c h o r o u m  s z e 1 e g  
d o m ó w  z a w a li ło  s ię  W ła d z e  
p r z e d s ię w z ię ły  z a r z ą d z e n ia  ce le m  
p r z y jś c ia  z  p o m o cą  o f ia r o m  k a ta  
s t r o fy .

A N K A R A , 20 . 4. W  W d a je c ie  
K i ic h e ir  o d c z u to  g w a łto w n e  
w s tr z ą s y  p o c h o d z e ń )  a s e js m ic z ­
n e g o .  10 w s i  u le g ło  z n is z c z e n iu . 
O k o ło  100  lu d z i  z n a la z ło  śm ie rć  
P od  g r u z a m i d o m ó w .

W  s z e r e g u  m ie js c o w o ś c i  w  A -

Ż y d  sionista reprezentantem
polskich dziennikarzy w e Lw ow ie

N a  o s ta tn im  W id n y m  z g r o m a ­
dzeniu Syndykatu D z ie n n ik a r z y  
Lw ow skich  w s z e d ł  do Z a r z ą d u  
zn a n y  d z ia ła c z  s jo n is ty o z n y  p. 
L e o n  W e in s to c k , w s p ó łp r a c o w ­
nik „C hw ili".

R ó w n o c z e ś n ie  p . W e in s to c k  z o ­
sta ł w y b r a n y  d e le g a te m  d o  Z a -  
Jząd u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  D z ie n ­
n ik a r z y  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­
sk ie j w  W a r s o w i e .

W e in s to c k  je s t  c z ło n k ie m

R a d y  ż y d o w s k e i j  G m in y  W y z n a ­
n io w e j w e  L w o w ie  i o t r z y m a ł ten  
m a n d a t ja k o  je d e n  z c z o ło w y c h  
k a n d y d a tó w  g r u p y  s jo n is ty c z n e j .

W y b ó r  z n a n e g o  d z ia ła cz a  s jo n i -  
s ty c z n e g o , ja k o  p r z e d s ta w ic ie la  
d z ie n n ik a r s tw a  p o ls k ie g o  m ia sta  
L w o w a , k tó r y  b ę d z ie  t o  d z ie n n i­
k a rs tw o  r e p r e z e n to w a ć  w  W a r ­
s z a w ie  —  w y w o ła ł  u je m n e  w r a ­
że n ie  i l ic z n e  k o m e n ta r z e  w  k o ­
ła c h  p o li ty c z n y c h  1 s p o łe c z n y c h .

W  ś r o d ę  w  g o d z in a c h  p o r a n ­
n y ch  k ie r o w n ik  Z w ią z k u  M ło d e j 
P o ls k i  p . J e r z y  R u tk o w s k i z ło ż y ł 
n a  r ę c e  s z e fa  s z ta b u  „ O z o n u "  
p łk . W e n d y  d e k la r a c ję  z g ła s z a ją ­
cą w y s tą p ie n ie  Z . M . P . z  „ O z o ­
n u " .  W  d e k la r a c j i  te j  z n a la z ły  s ię  
m i in . ta k ie  u s tę p y , ja k  s tw ie rd z ę  
n ie , że  w  d z ia le  k o n s o l id a c ji  n a le  
ży  p a m ię ta ć , że  ce le m  z je d n o c z e ­
n ia  je s t  d o b r o  P o ls k i,  n ie  zaś ko­
r z y ś c i  ta k ty cz n e  te g o  c z y  in n e g o  
z e s p o łu . F r a g m e n t  dek la  rac.-i o - 
z n a c z a ją c y  w y s tą p ie n ie  Z . M . P 
z „ O z o n u "  m ia ło  b rz m ie n ie  n a stę  
p u ją c e :

„W  poczuciu rozważnego przemy­
ślenia, po starannej i wytrwałej ob- 

, serwach wydarzeń Związek Młoduj
. . Polski ogłasza swą zupełną niezale­

żność organizacyjną w stosunku do 
wszystkich ugrupowań’ politycznych 
i samodzielnoać każdej decyzji” .

P o d  d e k la r a c ją  z ło ż o n e  z o s ta ły  
p o d p is y  k ie r o w n ic tw a  Z  M . P . i 
k ie r o w n ik ó w  O k rę g u . R ó w n o c z e ­
ś n ie  w y d a n o  ro z k a z  d o  O k r ę g ó w  
p r o w in c jo n a ln y c h  Z. M . P . n a k a ­
z u ją c y  w y c o fa n ie  Z . M . P . z  k o ­
le g ió w  o k r ę g o w y c h  „ S łu ż b y  M ło ­
d y c h " .

W  s p r a w ie  te j „u rz ę d o w y  T A T  
o g ła s z a  k o m u n ik a t t r e ś c i  n a s tę p u

i j ą c e j :
i Dnia 2o kwietnia b. r. ■■''stała zło­

żona \ ,n ei p . Jerzego Rutkow skiego 
deklaracja o  wystąpieniu Z.MP z O- 
bozu Z jednoczenia N arodow ego.

Poniew aż deklaracja  jest n ielegal­
nym  -w ystąpieuem  gru py członkow  
kierow nictw c ZM P, zw iązanych  z ob- 

! cym  ośrodkiem  d ysp ozycji —  sze f O- 
j bozu Zjednoczenia N arodow ego w y 
i kluczył p. J irzegi, R utkow skiego _ :
1 szeregów  O ZN  wrąż z członkam i ię- 

rOv nlctwa ZM P, k tórzy  hoiidarj -to 
wali się z w ystąpieniem  p. K utnow ­
skiego.   .

Sief Ooozu Zjednoczenia Narodo­
wego zastosował najostrzejszą sank 
c ję  organizacyjną, gdyż krok grupy 
członków kierownictwa ZMP Jes‘  
szkodnictwem w stosunku do mei 
zjednoczenia perodewego i_ łamie pod­
stawy ize i slnei służby dla wielki j 
sprawy budowy jedności narodu P° *

8kS?c°f Obo/u Zjednoczenia Namdo- 
wszystkich ,vłonkow

do karnego

podporządkow ania się now ym , w y ­
znaczony u przez »ze fa  O ZN  władzom  
ZM P i dalszej intensyw nej pracy  dla 
potęgi państw a i w ielkości narodu.

W szy scy  członkow ie, k tórzy  nie 
staną na apel now ych w ładz ZM P  są 
auf ontatycznie w ykluczeni z  szere ­
gów  O ZN  i ZM P.

R ów nocześnie sz e f O bozu Z jedn o­
czenia N arodow ego pow ierzył tym - 
rzatow o kierow nictw a Związku M ło­
dej Polski m g r. E . G alinatow i — prze 
wodniczącem u służby m łodych O bo­
zu zjednoczen ia narodow ego.

W  k ilk a  g o d z in  p ó ź n ie j  u k a z a ł 
s ię  d r u g i  k o m u n ik a t P A T -a ,  d o ­
n o s z ą c y , że  n o w y  k ie r o w n ik  Z . M . 
P . p . E d m u n d  G o lin a t  z w o ln i ł  z 
z a jm o w a n y c h  s ta n o w is k  w s z y s t ­
k ich  c z ło n k ó w  p o p r z e d n ie g o  k ie ­
r o w n ic tw a  Z w ią z k u  o r a z  m ia n o ­
w a ł sw ,oim  z a s tę p c ą  a  H e n ry k a  
P u z ie w ic z a  (k t ó r e g o  p o d p is  z n a j­
d u je  s ię  p o d  d e k la r a c ją ,  z g ła s z a ­
ją c ą  w y s tą p ie n ie  Z . M  P .  z  „ O z o ­
n u " ) .  R ó w n o c z e ś n ie  p . G a lm a t  
m ia n o w a ł k ilk u  k ie r o w n ik ó w  sek  
c j i .  W ś r ó d  n a z w is k  ty c h  w id z im y  
n a z w is k o  p . W a c ła w a  Z a g ó r s k ie ­
g o ,  b y łe g o  d z ia ła c z a  L e g io n u  M in

Ecfia procesu k o m u n is tyc zn e g o
w  Lublinie

w eg o  w zyw a 
Związku M łodej FoJski

(«1K) J a k  w ia d o m o — o d b y ł  s ię  
p r z e d  k ilk u  m ie s ią c a m i w  L u b l i ­
n ie  g ło ś n y  p r o c e s  k o m u n is ty c z n y  
D a w id a  R u e ra , S la n is ła w a  B ie -  
n ia  i ic h  w s p ó łt o w a r z y s z y . S k a ­
z a n i z o s t a l i :  R u e r  n a  la t  5, B ie ń  
n a  la t  4, S ara  N a u m b e r g  i J a k u b  
J a k u b o w ic z  p o  8  la t, C h a n a  R y ń  
i M o r d k o  F is z m a n  p o  7 la t , H e le  
n a  G u sz e k  n a  5 la t , B e r  B u r s z ty n  
n a  4 la ta , J ó z e f  D r o ż d ż  n a  8 la ta  
o r a z  Z y g m u n t W y s z y ń s k i n a  2 
la ta  w ię z ie n ia .

W s z y s c y  w y m ie n ie n i z a a p e lo ­
w a li  n a  sk u te k  c z e g o  o d b y ła  s ię  
r o z p r a w a  o d w o ła w c z a  p r z e d  s ą ­
d em  a p e la c y jn y m  w  L u b lin ie .  W y  
ro k ie m  t e g o  są d u  z m n ie js z o n o  ka  
r ę  w s to su n k u  d o  S a ry  N a u m ­
b e r g  n a  p o d s ta w ie  a m n e s tii d o

b y t y c h  p o ls k o  - n ie m ie c k ic h  r o k o ­
w a ń  p r a w n y c h , z a o p a t r u ją c  g o  
n a s tę p u ją c y m  k o m e n ta rz e m , sw e ­
g o  w a r s z a w s k ie g o  k o r e s p o n d e n ­
t a :

„ P o c ie s z a ją c y  r e z u lt a t  p e r tra k ­
ta c j i ,  k tó ry  u w y d a tn ia  s ię  w  ty m  
k o m u n ik a c ie , p o z w a la  za  ty m  z 
w sz e lk ą  p e w n o ś c ią  o c z e k iw a ć ,  że  
R zą d  p o ls k i d z ię k i sw em u  a u to ­
r y t e to w i  i ś ro d k o m  d y s c y p l in a r ­
n y m  ( ih r e  d is z ip l in a r ic h e n  M a ch
tn u tte l e in se tz e n  w ir ć .i  k tó r y m i j j^ je d z jw im y  s ię , że  ta k ie  ż ą d a -  
w ła d a  ć u ło ż y  s ta ra ń , a b y  w  p r z y - i n j a> s ta w ia  p r u s k i d z ie n n ik a rz , 
s z ło ś c i ,  is to tn ie  z a p o b ie c  w s z e l-  ty u j b a r d z ie j ,  że  d o b r z e  p a m ię ta -  
k im  ta k  d r a s ty c z n y m  a n ty  c - l m y > j a^ e g o  c z a s u , te n  sa m  
k im  p o le m ik o m , k tó r e  z a z n a c z y ły ! d z ie n n ik a rz , z a r e k w ir o w a ł n a m :

K o p e r n ik a , W it a  S tw o sz a  i  M a ­
z u r ó w  —  u w a ż a ją c  ic h , w e d łu g

z a
s tu p r o c e n to w y c h  G e rm a n ó w , z r e ­
sztą  o  n a s t r o ju  „B erlin em  T a g w  
b la t t -u "  ś w ia d c z y  a r ty k u ł p .  i .  
„ W  G d a ń sk u  p a n u je  je d n a k o w y  
d u c h "  (p ió r a  p. W . H u th a  —  w i-  
c e p r e z . s e n a tu  g d a ń s k ie g o ) ,  k tó ­
r y  to  a r ty k u ł p o ja w i ł  s ię  w ty m  
sa m y m  n u m e rz e  w s p o m n ia n e g o  
d z ie n n ik a . P o d a je m y  d o s ło w n y  
te k s t  w  t łu m a c z e n iu  p o ls k im :

J e s t  r z e c z ą  n a tu r a ln ą , że  w o l ­
n e m ia s to  G d a ń sk , o r a z  j e g o  m ie ­
s z k a ń c y , k tó r z y  z p o w o d u  uk ła­
du  w e r s a ls k ie g o  i n a  sk u te k  o d e r ­
w a n ia  o d  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  
d o z n a l i  p o g w a łc e n ia  p r a w a  ta m o  
s ta n o w ie n ia ,  —  p o d o b n ie  ja k  A u ­
s tr ia  —  n a  s k u te k  g w a łc ą c e g o  
p a k tu  w  St. G e r m a in  —  in te r e s u ­
ją  s ię  ż y w o  w ie lk im  s z c z ę ś c ie m  
n ie m ie c k ic h  b r a c i  a u s t r ia c k ic h . 
J a k k o lw ie k  w  G d a ń sk u  u z n a je m y  
ś w ia d o m ie  z a is tn ia ły  fa k t  d z is ie j  
s z e g o  s ta n u  p r a w n e g o  i  s z a n u ­
je m y  lo ja ln ie  n a r z u c o n e  n a m  z o ­
b o w ią z a n ia  w z g lę d e m  P o ls k i ( z a ­
p r z y ja ź n io n e g o  n a s z e g o  s ą s ia d a ) ,  
to  k a żd y m  w łó k n e m  (m il  je d e r  
F a s e r )  —  p o c z u w a m y  s ię  je d n a k  
d c  łą c z n o ś c i  z  n a ro d e m  i p a ń ­
s tw e m  n ie m ie ck im .

W  G d a ń sk u  p a n u je  t e n  s a m  
d u c h , c o  w  R z e s z y , j e g o  t y c i e  
d r g a  ty m  sa m y m  ry tm e m  n a r o d o -  
w o - s o c ja l is t y c z n e j  id e i .  J a k k o l­
w ie k  n .e  m o ż e m y  s ta n o w ić  c z ę ś c i  
w ie lk ie g o  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  
(G r o s s d e u t s c h la n d ) ,  to  je d n a k  j e  
ś te ś m y  c z ę ś c ią  w ie lk ie g o  n a r o d u  
—  w ie lk ic h  N ie m ie c  —  w  r ó w ­
n e j m ie rz e , ja k  n a s i a u s tr ia c cy , 
b r a c ia .  D la te g o  g ło s  s e r c a  n ie ­
m ie c k ie g o  p o w t a r z a  w  G d a ń sk u  
w  d n iu , w  k tó r y m  ca ły  n a r ó d  n ie ­
m ie c k i b ę d z ie  s ię  p r z y z n a w a ł  d o  
s w e g o  P a ń s tw a  i w o d z a  —  je g o  
s ł o w a :  .J D e u tsch la n d  -  j a “ .

W  r o z u m o w a n iu  „ B e r l in e r  T a -  
g e b la t t -u "  is to t a  p o ls k o  -  n ie ­
m ie c k ie g o  p o r o z u m ie n ia  p r a s o w e ­
g o  p o le g a  n a  ty m , ż e  N ie m c o m  
g d a ń s k im  w o ln o  ja w n ie  g ł o s i ć  i 
p is a ć ,  ż e  są  c z ę ś c ią  w ie lk ie g o  n a ­
r o d u  i p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o , p o d  
c z a s  g d y  d z ie n n ik a r z o m  w  P o ls c e

d y c h , k tó r y  o b ją ł  s ta n o w is k o  s ze  
f a  o r g a n iz a c j i  o r a z  p . J e r z e g o  
S a d k o w s k ie g o , r e d a k to r a  „ A k c j i  
N a r o d o w o  -  P a ń s t w o w e j"  (g r u p a  
S ta h l —  P ie s t r z y ń s k i ) ,  k tó r y  z o ­
s ta ł k ie r o w n ik ie m  s e k c ji  a k a d e ­
m ic k ie j Z . M . P .

P . R u tk o w s k i n ie  c h c e  u s t ą p ić  
ze  s ta n o w is k a  K ie r o w n ik a  Z . M . 
P . W  te n  s p o s ó b  is t n ie ją  o b e c n ie  
d w a j k ie r o w n ic y  Z  M . P . : je d e n  
m ia n o w a n y  p r z e z  p ik . K o c a  w  
d n iu  22  c z e r w c a  1937  r. i d r u g i  
m ia n o w a n y  p r z e z  g e n . S k w a r - 
c z y ń s k ie g o  w  dn . 20  k w ie tn ia  b r

J a k k o lw ie k  b ę d z .e m y  k o m e n to ­
w a ć  i o ś w ie t la ć  t o  w y d a r z e n ie , 
b e z s p o r n e  je s t ,  z a r ó w n o , że  fa k t  
te n  s tw ie r d z a  z d e c y d o w a n ie  u je m  
n y  w y n ik  d o t y c h c z a s o w e j ta k ty k i 
t w ó r c ó w  Z w ią z k u  M ło d e j P o ls k i ,  
z a p o c z ą tk o w a n e j s ły n i-y m  p o d p o ­
rz ą d k o w a n ie m  s ię  o s o b ie  p u łk . 
K o c a ,  ja k  z  d r u g ie j  s t r o n y  z a c h ­
w ia n ie  p r a c  o r g a n iz a c y jn y c h  O . 
Z . N . n a  t e r e n ie  m ło d y c h .

la t  5  i 4 m ie s ię c y , o r a z  w y m ia r  
k a r y  z a w ie s z o n o . J a k u b o w i J a k u ­
b o w ic z o w i  z m n ie js z o n o  k a rę  d o  
la t 4. W  s to s u n k u  za ś  d o  p o z o s ta ­
ły c h  o s k a r ż o n y c h  w y r o k  p ie r w ­
s z e j in s t a n c j i  z a tw ie r d z o n o .

Starosta Czarnocki
opuścił więżenie

G R U D Z IĄ D Z , 20 . 4. ( K O ) .  B . n ie  w o ln o  p is a ć  a n i t r o s z c z y ć  s ię
starosta  ka rtu sk i Je rzy  Czarnock i 
w  sobotę przed św iętam i opuśc ił 
w ięzienie w  G rudziądzu, gdzie 
przebywał. C zarnock i ostatn io  
znajdow ał się w  szp ita lu  w ię­
ziennym. Zosta ł on zw o ln iony  za 
kaucją  5 .000  z ł. (ko).

raw e t o  los rodaków  zam ieszka­
łych  w  Niem czech, gdyż tc  z d a ­
niem  .„Berliner Tageb lattu -u“
jest „drastyczną antyniem iecką 
p o le m ik ą ". '

O s o b liw a  w z a je m n o ś ć .
T .  K .
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K o KA K U PIEC K A
Niechaj słowo ciałem się stanie

H a n d e l  p ^ lis k i m u s i  b y ć
m o c n y m  d ę b e m , a  n ie  s ła b ą  r o ś lin k ą

A l le lu ja !  A l le lu ja  —  śp ie w a  
d z iś  św ia t  c a ły .

O b o k  s ła b e j r o ś l in k i , t r z y m a ją ­
c e j  s ię  n ik ły m i je s z c z e  k o r z o n k a ­
m i n ie z b y t  p e w n ie  z ie m i - m a tk i, 
ś p ie w a  p o tę ż n y  d ą b , tk w ią c y  w  
n ie j m o c n o  i n ie  o b a w ia ją c y  s ię  
ż a d n y c h  h u r a g a n ó w .

Ś p ie w a ją  z w ie r z ę ta , ś p ie w a  te ż  
i  c z ło w ie k  —  o d  r o ln ik a , r z u c a ­
ją c e g o  z ia r n o  w  lo n o  z ie m i, a ż  do 
b e z r o b o t n e g o , w y c z e k u ją c e g o  na 
r o z p o c z ę c ie  w io s e n n y c h  r o b ó t  in ­
w e s t y c y jn y c h ,  —  a w s z y s t k ic h  i 
w s z y s tk o  o ż y w ia  n a d z ie ja  le p s z e ­
g o  ju t r a !

A  c z y  w  ty m  c h ó r z e  r a d o ś c i  i 
n a d z ie i  n a le ż y te  m ie js c e  z a jm u je  
k u p ie c  p o ls k i?

C zy  o d p o w ie d n im  m o c n y m  g ło ­
sem  ś p ie w a  ten  h y m n ?

N ie s te ty , r z e c  m o ż n a  b ez  p r z e ­
s a d y , iż  z n a jd u je  s ię  o n  na sza ­
r y m  k o ń c u  te g o  c h ó r u  ja k o  o w a  
n ik ła  r o ś lin k a , n ie śm ia ło  w y c h y ­
la ją c a  s ię  z  z iem i.

D la c z e g o , z a p i t a  n ie je d e n  k u ­
p ie c  p o ls k i  n a  p o ls k ie j z ie m i je s t  
o w ą  n ik łą  je s z c z e  r o ś l in k ą , a  n ie  
o w y m  p o tę ż n y m  d ę b e m ?

N a  to  p y ta n ie  o d p o w ie d z ie ć  
m o ż n a  je d y n y m  p y ta n ie m .

P y ta m y , c z y  w o b e c  z a s tr a s z a ­
ją c y c h  w p r o s t  l ic z b  s z m u g lu  p r z e  
r ó ż n y c h  to w a r ó w  d o  P o ls k i z je d ­
n e j s tr o n y , a z ło ś l iw e g o  z n ie j 
e k s p o r tu  to w a r ó w  o u m y ś ln ie  ob* 
n iz a n e j ic h  w a r t o ś c i ,  c z y  za m ia ­

n ie  w ła ś c iw e g o  to w a r u  ś m ie c ia - 1  w y d a ły  na ś w ia t  d z ie ln e g o  i u cz -  
m i lu b  k a m ie n ia m i z  d r u g ie j  c iw e g o  k u p ca  p o ls k ie g o ,  tw o r z ą -  
s tr o n y , c z y  w r e s z c ie  w o b e c  u w a - j c e g o  u p a r c ie  w  c z a s a c h  ta k  tru d - 
ż a n ia  h a n d lu  w  p e w n y c h  w y p a d -  n y ch , b o  p o d c z a s  n ie w o li ,  rd z e n -
k a ch  za z a ję c ie  p o m o c n ic z e ,  n ie  
c h r o n io n e  n a le ż y c ie  p r z e z  u s ta w o  
"d aw stw o —  m o ż e  b y ć  m o w a  o  
n o rm a ln y m  r o z w o ju  m o c n e g o  
h a n d lu  p o ls k ie g o ,  w  k tó r y m  tk w i 
tak w ie lk a  s iła  i z d o ln o ś ć  o b r o n ­
n o śc i k r a ju .

A  g d y  je s z c z e  w e ź m ie m y  p o d  
u w a g ę  ru k a , t o c z ą c e g o  o d  w ie k ó w  
p o ls k i o r g a n iz m  g o s p o d a r c z y , to  
w y d a je  s ię , że  r a c z e j  p ie śń  ża ­
ło b n ą  c z y  p sa lm  p o k u tn y  k u p ie c  
p o ls k i ś p ie w a ć  w in ie n  w  ty c h  
c z a s a c h .

L ecz  n ie  t r a ć m y  n a d z ie i .  S p o j­
r z y jm y  na W ie lk o p o ls k ę  i P o m o ­
rze , g d z ie  s p o łe c z e ń s tw o  p p ls k ie  
c h c ia ło  m ie ć  i r d z e n n ie  p o ls k i 
h a n d e l, i p r z e m y s ł , i r z e k ło  to  
s ło w o  s ta n o w c z e , c o  w k r ó t c e  c ia ­
łem  s ię  s ta ło .

N a  te n  cz y n  m u s im y  i m y  s ię  
z d o b y ć , g d y ż  o s ta tn i to  ju ż  cz a s , 
b e z p ie c z e ń s tw o  b o w ie m  P o ls k i  
d o m a g a  s ię  t e g o  o d  n as.

I  d o k o n a m y  te g o  n a p e w n o  p o ­
m y ś ln ie , ty lk o  n ie  p o p r z e z  n ie ­
p r o s z o n y c h  i n ie p o w o ła n y c h  o -  
p ie k u n ó w  k u p ie c tw a  p o ls k ie g o  
ż e r u ją c y c h  je d y n ie  d la  w ła s n e j 
k o r z y ś c i ,  a  k tó r z y  sa m i n ig d y  n ie  
s ta l i  za  la d ą  i n ie  m ie li  w  ręk u  
ni ło k c ia  n i k w a rty .

J e ś li  W ie lk o p o ls k a  i P o m o r z e

Pielgrzym ka Kupiectwa Polskiego
na Jasną Górę

Jak już donosiliśm y, zgodnie z u- 
chwałą ogó ln o-p olsk iego Kongresu 
Kupiectwa Chrześcijańskiego, odbyte­
go  w  stolicy w listopadzie r. ub. N a­
czelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Pol­
skiego organizuje pielgrzym kę ku­
piectw a polskiego z ca łego kraju na 
Jasną Górę.

Termin pielgrzymki ustalony został 
na dzień 15 maja rb.

W  czasie pielgrzym ki' kupiectwa 
polskiego na Jasną G órę zostanie 
w ręczone OO. Paulinom votum  dla 
Matki Boskiej Częstochow skiej.

Votum  to w postaci ryngrafu z

Tabliczki
Związku Polskiego

Z w ią z e k  P o ls k i  w y d a ł s p e ­
c ja l n e  ta b lic z k i z n a d ru k ie m  
„F irm a c h r z e ś c i ja ń s k u "  i ze  zn a ­
kiem Z w ią z k u  P o ls k ie g o .

T a b l ic z k i  te  p o w in n y  b y ć  w y ­
w ie s z o n e  w e  w s z y s tk ic h  s k le p a c h  
p o ls k ic h ,  b y  w  ten  s p o s ó b  u ła t­
w i ć  o r ie n t a c ję  p o ls k ie j k l ie n te li .

B r a k  s p e c ja ln e g o  o z n a c z e n ia  
f i r m  p o ls k ic h  w p r o w a d z a  w  b łą d  
k u p u ją c y c h , u ła t w ia ją c  ż y d o m  
p o d s z y w a n ie  s ię  p o d  p o ls k is  
b r z m ie n ie  f ir m .

T a b lic z k i , k tó r e  w y d a w a n e  są  
w y łą c z n ie  f ir m o m  p o ls k im , n a b y ć  
m o ż n a  w  Z w ią z k u  P o ls k im  ul 
O r d y n a c k a  5 m . 10.

wizerunkiem Matki Boskiej, od p o ­
wiednim tekstem i godłam i Organiza­
cyj kupieckich, będzie sym bolem  u- 
czuć, jakie kupiectw o polskie żywi 
dla K rólow ej K orony Polskiej i w y ­
razem oddania się kupiectwa polskie­
go  pod Jej opiekę.

Program  pielgrzym ki, która ze 
w zględów  technicznych  musi b y ć  jed 
nodniow a, -przewiduje uroczyste 
przemarsze na Jasną G órę, powitanie 
pielgrzymki przez w ładze klasztoru, 
uroczyste nabożeństw o z kazaniem 
na placu  pod  murami klasztoru, p o ­
św ięcenie i w ręczenie votum ku­
pieckiego, w reszcie akadem ię mariań­
ską.

W  pielgrzym ce będą mogli w ziąć 
udział w szyscy  członkow ie organiza­
cyj kupieckich wraz z rodzinami.

Przejazdy na Jasną G órę nastąpią 
20o lub 500 osobow ym i pociągam i 
specjalnym i, które będą uruchomione 
z Gdyni, Katow ic, Krakowa, Lublina, 
Lw ow a, Łodzi, Poznania, W arszaw y 
i W ilna.

Przy dojeździe poszczególn ych  o- 
sób  do p oc iąg ów  specjalnych  z m iej­
scow ości oddalonych od w ięcej niż 
50 km. od  stacji w y jazd ow ej pociągu 
specja lnego, udzielane będą uczestni­
kom pielgrzym ki zniżki 50 proc.

K oszt przejazdu pociągam i spe­
cjalnym i obniżony będzie o  66 wzgl. 
75 procent, zależnie od  składu licz­
b ow eg o  pociągu.

W szelkich inform acyj w  sprawach 
związanych z pielgrzym ką udziela 
biuro organizacyjne pielgrzym ki W ar­
szaw a, Zielna 50, teł. 545-50 w  godz. 
od 9-ej do 15-ej, oraz w szystkie lo­
kalne kom itety pielgrzym ki.

n ie  p o ls k i h a n d e l, to  ty m  b a r d z ie j 
w  w o ln e j i n ie p o d le g łe j  P o ls c e  
z je d n o c z o n e  p o z o s ta łe  d z ie ln ic e  
w y d a d z ą  r ó w n ie ż  n a  ś w ia t  d z ie l­
n e  i u c z c iw e  k u p ie c t w o  p o ls k ie .

H a s ło  t o  je d n a k  m u s i b y ć  r z u ­
c o n e  i r e a liz o w a n e  p r z e z  c a łe  
p o ls k ie  s p o łe c z e ń s t w o , a k u p ie ­
c t w o  p o ls k ie  z r a d o ś c ią  p o ­
d e jm ie  je ,  u fn e  w  p o p a r c ie  o g ó ­
łu  i w c ie l i  j e  w  cz y n , s t w a r z a ją c  
p o tę ż n y  i z d r o w y  h a n d e l  p o ls k i, 
b u d u ją c  s iln e  g o s p o d a r s t w o  n a­
r o d o w e . S. G linicki

W i e l k a  a k c j a  Z w *  P o l s k i e g o
n a  r z e c z  u n a r o d o w i e n i a  h a n d lu

K a ż d o r a z o w o  p r z e d  w s z y s tk i-  j u n a r o d o w ie n ia  h a n d lu . D o  g r u p  
m i św ię ta m i, k ie d y  w z r a s ta  r u c h  ty ch  d o łą c z a l i  s ię  p r z e c h o d n ie ,
w  h a n d lu , Z w ią z e k  P o p ie r a n ia  
P o ls k ie g o  S ta n u  P o s ia d a n ia  p r o ­
w a d z i  a k c ję  n a  r z e c z  p o ls k ie g o  
h a n d lu .

W  te g o r o c z n y m  o k r e s ie  p r z e d ­
ś w ią te c z n y m  a k c ja  ta  p r o w a d z o ­
na b y ła  s z c z e g ó ln ie  in te n s y w n ie , 
p la n o w o  i  p o w a ż n ie .

W  W a r s z a w ie  a k c ja  r o z p o c z ę ła  
s ię  ju ż  w  n ie d z ie lę  P a lm o w ą . 
L ic z n e  g r u p y  a k a d e m ik ó w  k o lp o r ­
to w a ły  p r z e d  k o ś c io ła m i u lo tk i, 
k tó re  z z a in te r e s o w a n ie m  r o z ­
ch w y ty w a n e  b y ły  p r z e z  p u b lic ii-  
n o ść . P o  p o łu d n iu  g r u p y  a k a d e ­
m ik ó w  u tw o rz y ły  lo tn e  p ik ie ty , 
p r z e n o s z ą c e  s ię  z  p u n k tu  d o  p u n -

tw o r z ą c  w  ten  s p o s ó b  s p o n ta ­
n ic z n e  p o c h o d y .

W  p o n ie d z ia łe k  a k c ja  zo s ta ła

ży , iż  p o w a ż n ą  i ok a z a łą  a k c ję  
Z w ią z k u  P o ls k ie g o  n ie k tó re  u- 
g r u p o w a n ia , s ta r a ły  s ię  z d y s k o n ­
to w a ć  n a  s w ó j r a ch u n e k . K o lp o r ­
te r z y  r ó ż n y ch  k o n iu n k tu r a ln y c h

p o w t ó r z o n a . N a  m ie ś c ie  u k a z a ły ; p ise m e k , p r z y łą c z a ją c  s ię  d o  n u -

ktu i w z n o s z ą c e  o k rz y k i n a  r z e c z  k u p ie c tw a

s ię  s a m o c h o d y  z m ło d z ie ż ą  a k a ­
d e m ic k ą , k tó r a  w z n o s iła  o k rz y k i i 
r o z r z u c a ła  u lo tk i Z w ią z k u  P o l­
s k ie g o , z a c h ę c a ją c e  d o  k u p o w a n ia  
ty lk o  u P o la k ó w .

S a m o c h o d y  z a tr z y m y w a ły  s ię  
w  n ie k tó r y c h  p u n k ta ch  m iasta  i 
n a ty c h m ia s t  o ta c z a n e  b y h  p rze z  
p u b l ic z n o ś ć ,  k tó r a  o k rz y k a m i i 
z a c h o w a n ie m  s ię  s w o im  m a n ife ­
s to w a ła  n a  r z e c z  Z w ią z k u  P o l ­
s k ie g o , p o ls k ie j  m ło d z ie ż y  a k a d e - 

i m ie k ie j ,o ra z  n a  rz e c z  p o ls k ie g o

W A Ż N E  D LA  K U P C Ó W

POLSKI P R Z E M Y S Ł  K O N F E K C Y J N Y
W arszaw a — W idok  16, tel. 6.51 -51 ■■■:

jest chrześcijańskim źródłem zakupów hurtowych D i e l l Z I U l  
—— -  — . d a m s k ie ) ,  m ę s k ie j  i p o ś c i e l o w e j  -■■■■•■

z  Ż y c i a  o r g a n i z a c y j  k u p i e c k i c h
Z E  Z W I A S f r C U  

T U L S K I E G O
G r o d z is k  M a z o w ie c k i

K o ło  Z w ią z k u  P o ls k ie g o  p o  
w s ta ło  w  1937 r. R o z w i ja ło  d o s y ć  
o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  z e w n ę tr z n ą , 
k o r z y s t a ją c  z p o p a r c ia  m ie js c o w e ­
g o  s p o łe c z e ń s tw a . D z ię k i  in ic ja ­
t y w ie  K o la  pow rs ta ło  s z e r e g  p la ­
c ó w e k  g o s p o d a r c z y c h , m . in . p ie ­
k a rn ia , ■ h u r t o w n ia  k o lon ia ln e j -  
s p o ż y w c z a , s k le p  ż e la z n y , b ła -  
w a tn y  i s z e r e g  in n y ch .

P o n a d to  K o ło  w y d a ło  k ilt ta n a - 
śc ie " ty s ię c y  u lo te k , o r a z  p a rę  t y ­
s ię c y  in fo r m a t o r ó w  o  p o ls k im  sta ­
n ie  p o s ia d a n ia . W  a k c ji  s w e j K o lo  
w s p ó łp r a c o w a ło  i n a d a ł w s p ó ł ­
p r a c u je  z m ie js c o w y m i o r g a n iz a ­
c ja m i s p o łe c z n y m i.

Z  B R A N Ż Y  
3 R O N I O  O  -

A M U N I C Y J N E J
D n ia  8 m a ja  b . r. w  s ie d z ib ie  

S K P  w  W a r s z a w ie  Z ie ln a  50, o d ­
b ę d z ie  się  d o r o c z n e  W a ln e  Z e b r a ­
n ie  S to w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  i 
P r z e m y s ło w c ó w  b r a n ż y  b r o n io w o  
a m u n ic y jn e j .

Z E B R A N I E  
W I E L K O P O L S K I C H  

Ż E L i *  Ź N I A K Ó W
D n ia  26 u b . m . o d b y ło  s ię  w  

P o z n a n iu  d o r o c z n e  W a ln e  Z e b r a ­
n ie  S to w . K u p c ó w  H a n d lu ją c y c h  
Ż e la z e m  i D ź w ig a r a m i n a  w o j.  
P o z n a ń s k ie  i P o m o r s k ie . O b s z e r ­
n e s p r a w o z d a n ie  Z a r z ą d u  o d c z y ­
ta ł p . W a w r z y n ia k .

P o  u d z ie le n iu  a b s o lu to r iu m  Z a ­
r z ą d o w i, w y b r a n o  p o n o w n ie  do 
Z a r z ą d u  u s t ę p u ją c y c h  w s k u t e k  u -  
p ły w u  k a d e n c ji  p p . :  P r z y m u s z a łę , 
K a c z m a r k a  i C z a r n o tę  -  B o ja r ­
s k ie g o .

N a s tę p n ie  p r z y ję t o  p r o je k t  n o ­
w e g o  s ta tu tu  S to w a r z y s z e n ia , n a ­

d a ją c y  m u  c h a r a k te r  Z rz e s z e n ia  
p r z e m y s ło w e g o .

Z E B R A N I E  ; ! M N Ż Y  
Ż E L A Z N E J

N a  o d b y t y m  w  u b . m . W a ln y m  
Z e b r a n iu  Z r z e s z e n ia  K u p c ó w  
B ra n ż y  Ż e la z a , S p r z ę t ó w  K u c h e n ­
n y c h , S z k ła  i P o r c e la n y  m ia s ta  
P o z n a n ia , b ę d ą c e g o  o r g a n iz a c ją  
b r a n ż o w ą  p r z y  W ie lk o p o ls k im  
Z w ią z k u  C h r z e ś c i ja ń s k ic h  Z r z e ­
sze ń  K u p ie c k ic h , w y b r a n o  p o n o ­
w n ie  n a  p rezesa  p . M ich a la k a , a 
d c  Z a r z ą d u  p p .:  A d a m s k ie g o ,  B a ­
r t k o w s k i e g o ,  C h e łm ik o w s k ie g o , 
K o w a ls k ie g o ,  L ic z b iń s k ie g o  i 
S ie r s z y ń s k ie g o .

K O N K U R S  W Y S T A W  
W  P O Z N A N I U

W  n ie d z ie lę , d n ia  10 b m , o d b y ­
ła  się  w  P o z n a n iu  u r o c z y s to ś ć  r o z ­
d a n ia  n a g r ó d  z k o n k u r s u  d e k o r a ­
c j i  o k ie n  w y s t a w o w y c h , k tó r y  o d ­
b y ł  s ię  w  P o z n a n iu  w  cz a s ie  o d  
20 m a r c a  d o  10 k w ie tn ia  b . r. 
R o z d a n ia  p r z y z n a n y c h  n a g r ó d  d o ­
k o n a ł, p o  o k o l ic z n o ś c io w y m  p r z e ­
m ó w ie n iu , p r e z e s  O b w o d u  I. 
Z w ią z k u  D r o g e r z y s t ó w  R . P . p. 
r a d c a  K s . G a d e b u s c h . W  im ie n iu  
n a g r o d z o n y c h  p r z e m ó w ił  n a s t ę p ­
n ie  w ic e p r e z e s  O b w o d u  p . S t. 
J a n c z e w s k i, d z ię k u ją c  in ic ja t o r o m  
i r e a liz a to r o m  k o n k u r s u  za p o ż y ­
te c z n y  tru d .

Z J A Z D  K U P I E C T W A  
W I E L K O P O L S K I E G O
D n ia  24 k w ie tn ia  1938 r . o d b ę ­

d z ie  s ię  W io s e n n y  Z ja z d  D e le g a ­
tó w  W ie lk o p o ls k ie g o  Z w ią z k u  
C h r z e ś c i ja ń s k ic h  Z r z e s z e ń  K u p ie c  
k ic h  w  G n ie ź n ie .

Z  K O Ł A  U C Z N I Ó W  
D F  S I S T O  W S K I C H
Z e b r a n ie  p le n a r n e  O d d z ia łu  

U c z n ió w  D r o g is t o w s k ic h  o d b ę d z ie  
s ię  d n ia  25 .4 . 1938  r . o  g o d z  20 ,15  
w  d u ż e j sa li z e b r a ń  D o m u  K u ­
p ie c tw a  P o ls k ie g o .

P o d k r e ś l ić  tu  n a le ż y , iż  a k c ja  
p r o w a d z o n a  b y ła  z c a łą  p o w a g ą  
b e z  w y w o ły w a n ia  n ie p o ż ą d a ­
n y c h  e k s c e s ó w . W p r a w d z ie  tu  i 
ó w d z ie  ż y d z i u s i ło w a li  w y t w o -  i 
r z y ć  p r z e c iw -a k c ję ,  w e r b u ją c  n a ­
w e t  d o  te g o  c e lu  g r u p k i k o m u n i­
s tó w , je d n a k ż e  z d e c y d o w a n a  p o ­
s ta w a  o g ó łu  p u b l ic z n o ś c i  w a r ­
s z a w s k ie j w y r a ź n ie  s y m p a ty z u ją ­
c e j  z a k c ją  Z w ią z k u  P o ls k ie g o , 
u n ie m o ż liw iła  ż y d o m  w y w o ła n ie  
ja k ie jś  m a n ife s t a c ji .

Z  n ie sm a k ie m  p o d k r e ś l ić  n a le -

iS f e s t u ją c e j  p u b l ic z n o ś c i  i do 
g r u p  p r o p a g a n d o w y c h  Z w ią z k u  
1‘o ls k ie g o . u s i ło w a li  w  ten  s p o s ó b  
w y w o ła ć  m n ie m a n ie , iż to on i in ­
s p ir o w a li  tę a k c ję .

Z orien b ę ,w a n e  s p o łe c z e ń s tw o  o- 
c z y w iś c .e  /. n ie sm a k ie m  i le k c e ­
w a że n ie m  c a r z - ig o w a lo  na  te  p o ­
c z y n a n ia .

D o w ia d u je m y  s ię  r ó w n ie ż , iż 
n ie k tó re  p o li ty c z n e  u g r u p o w a n ia  
s ta ra ły  s ię  w y c ią g n ą ć  k o r z y ś ć  d la  
s ie b :e  z a k c ji  Z w ią z k u  P o ls k ie g o  
z w r a c a ją c  s ię  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  
p o ls k ic h  f i r m  z p r o ś b ą  o d a tk i 
na a k c ję  p r o p a g a n d o w ą  i b o jk o ­
to w ą , m im o , że  n ig d y  a k c ji  ta k ie j 
n ie  p r o w a d z iły .

A k c ja  Z w ią z k u  P o ls k ie g o  n ie 
o g r a n ic z a  s ię  d o  te r e n u  W a r s z a ­
w y . O b ję ła  o n a  sw y m  z a s ię g ie m  
c a łą  P o lsk ę .

Z  in ic ja t y w y  Z a r z ą d u  O k r ę g o ­
w e g o  Z w ią z k u  P o ls k ie g o  w  W a r ­
s z a w ie  w  l ic z n y c h  m ie js c o w o ś ­
c ia c h  o d b y ły  s ię  s p e c ja ln e  z g r o ­
m a d z e n ia  p u b lic z n e , p r z y  b a rd z o  
lic z n y m  u d z ia le  m ie js c o w e j  lu d ­
n o śc i .

Sza tesgoje paSrońnją
restauratorom żydom  w  Krakowie

lek mtomt
w S. K. P .

na prowincji

W  związku z notatkami w prasie dn sw o jeg o  żydow sk iego stow arzy-
krakowskiej o przeprowadzeniu w y - szenia.
borów  n ow eg o  Zarządu w  Stow . I Sekcja Restauratorów  Chrześcijań-
Przemyslu R estauracyjnego i P o - skich KKK podaje fakt przyjęcia man
krew nych Z aw od ów , do którego wet., datów  przez now oobran ych  i ich po­
szła pewiiit grupa restauratorów P o - , zostawania w stowarzyszeniu pod ro:
laków „S ekcja  Restauratorów C h rze -, w agę polskiego kupiectwa i polskie-
ścijanskich przy KKK“ , celem  poiń- g o  społeczeństwa w Krakowie.
ibrniowanią społeczeństw a polskiego j _____________
w  Krakpwie o praw dziw ym  stanie i
rzeczy, wyjaśnia, iż pow yższe  ' fńo- 
w arzyszenie zrzesza obecnie prawic 
w yłącznie restauratorów żydów , zaś 
grupa restauratorów  Polaków  stano­
wi w nim drobną garstkę. |

Natomiast Restauratorzy Polacy 
zrzeszeni są w Sekcji R estau ratorów *
Chrześcijańskich przy KKK, która r c - 1 
prezentuje na terenie W o je w ó d z tw a 1 W  opi-acowaruu vice. dyr. T. 1 o -
krakow skiego —  Chrześcijańską Cen- polnickiego nakładem  S. K. F. uka- 
tralę Zrzeszeń Przemysłu G ospodn io- zała się pod tyt. „J a k  należy praco- 
R estauracyjnego w W arszawie. j 'vać w S. K . P. na terenie prow incje-

Sekcja Restauratorów Chrześcijań- nalnym ” , broszura, stanow iąca zbiq*r 
skich przy KKK .stwierdza, iż S tów a- praktycznych uwag na tle mo- 
rzyszenie Przemyślu R estauracyjnego żliwości prac Oddziałów S. K. P.fcia 
w Krakowie jako stow arzyszenie terenie prow incjonalnym , 
zrzeszające żydów , zostało w y e lim i- ' . Jesr ona do nabycia w Centrali S.
now ane z Chrześcijańskiej Centrali K - **. W arszaw a, Zieliw, Nr. 50 ., 
Przemyślu Restauracyjno - G o s p o d - ; 
niego w W arszaw ie, zaś p. Józef Lu- i 
bełski na Zjeździe pow yższej C en tra li! 
w Katow icach w dniu 24 lutego zo- j 
stal w ykluczony z Zarządu Centrali. !

W  całej Polsce istnieje tylko je d n o '
, m ieszane" zrzeszenie restaurator- j 
skie, mieszane o tyle, że poza około 
20o restauratorami żydow skim i m a ! 
prezesa i paru członków  chrześcijan, 
których nazwiska podała prasa jako 
w ybranych do Zarządu Stow . Restau­
ratorów.

Taki wynik w yborów  nie powinien 
w prow adzić w błąd opinię publiczna 
Krakowa.

O znacza on tylko, żc żydzi —  re­
stauratorzy, wszystkich sw ych  kole­
g ó w  chrześcijan powołali do Zarza-

M O W Y  V j

k A D s
C h ce s z  w ie d z ie ć  p ra w d ę  o  K u ­

c h o  N a ro d o w i)  R a d y k a ln y m , za 
p r e n u m e ru j „ N m w  ł .a J ”

P r e n u m e r a t )  k w art 7.1. 2.20, dla 
p r e n u m e ra to ró w  ..A R C *’ zl. Iń tl 

A d r e s  A d m . i R ed . A l. J e ro z o lim  
sk ie  3a m II  K o n to  P K O  KIBfih.
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PERŁ91 KARABINU
POWI EŚĆ

Z n a la z ł  ją. W ie lb łą d  p rze c ie ż  n ie  p a d ł  z w y c z e rp a n ia ,  lecz 
z u d u s z e n ia !  Z n a la z ł  n a w e t w ięcej, n iż  s ię  sp o d z ie w a ł.  N ie  
z w a ż a ją c  na  za p a ch ,  ch łe p ta ł,  n ic z y m  zw ie rzę , ż y c io d a jn y  
p ły n .  G d y  u g a s i ł  p ra g n ie n ie  i z w i lż y ł  g a rd ło ,  o d s z u k a ł  wry- 
r z u c o m  n ie d a w n o  s k ó r z a n y  w o re k  n a  w o d ę  i n a p e łn i ł  go  tak  
j a k  i sw o ją  m a n ie rk o .  M ia ł  wodfcj m ia ł  życ ic , m ó g ł 
iść  da le j, b y  sp e łn ić  sw o ją  m isje .

P o p a t r z y ł  ze w s p ó łc z u c ie m  n a  w y s ta ją c e  z p ia s k ó w  sz c zą t­
k i  w ie rn e g o  to w a rz y s z a  b e d u in  a i w ie lb łą d a ,  k l ó r y  w s k r z e ­
s i ł  w  n im  życie. Je den  i d r u g i  p o z o s ta li  p r * y  n im  d o  o sta t­
n ie j chw ili...

N ie  b y ło  c z a su  na  se n ty m e n ta liz m .  W p r a w d z ie  n a  p u s t y ­
n i j a k  o k ie m  s ię g n ą ć  n ic  b y ło  w id a ć  ż a d n e g o  lu d z k ie g o  ż y ­
cia, to je d n a k  p o g o ń  m o g ła  b y ć  ju ż  n ie d a le k o .  M u s ia ł  te raz  
u c ie k a ć  p rze d  n ią  p ie szo , trzeba  w ię c  b y ło  s ię 'ś p ie s z v ć !

W y c ią g n ą ł  za k o lb ę  n a p ó ł  z a g r z e b a n y  w  p ia s k u  sztuce r.

S ę p y  j a k  g d y b y  z w ie t r z y ły  ś m ie r c io n o śn ą  b ro ń ,  g d y ż  ze ­
r w a l i ’ s ię  zo s te rc z ą c y c h  k o śc i i p o c z ę ły  k o to w a ć  w  górze . 
N ie  o d le cą  jG ro-nk —  p rzeć  h ż  lam , p o d  k u p ą  p ia s k u  d w a  
t r u p y  c z e k a ją  n a  p o g rze b  p u sty n i.  W s p a n ia ł a  iśc ie  s ty p a  d la  
p o n u r y c h  m ie s z k a ń c ó w  p u s t y n n y c h  b e z lu d z i!

C z ło w ie k  w idoczn ie - to s a m o  p o m y ś la ł,  g d y ż  z m a r s z c z y ł

c z o ło  i ze w sp ó łc z u c ie m  s p o j r z a ł  n a  m ilc z ą c y c h  to w a rzy szy  
N ic  n ie  m ó g ł  im  p o m ó c . S k a z a n i  b y l i  n a  to, b y  za  parę. d n i  
w y p o le r o w a n y m i s z k ie le ta m i d a w a ć  p rz e st ro g ę  n ie o s t r o ż ­
n y m  w ę d ro w c o m .

S t a ł  c h w ilę  w  m ilc z e n iu ,  p u c ze m  p rz e r z u c i  w szy p rz e z  p le ­
cy  sztuce r, n ie  o g lą d a ją c  się, z n ik ł  w ś ró d  pagórków :,..

R a z  je szcze  o g lą d a ło  g o  s ło ń c e  r a n k ie m  d n ia  n a stę p n e go ,

ja k  w a lc z y ł  z p ie rw sz ą  w a ta h ą  ś c ig a ją c y c h  go  lu d z i Rżę ci u 
z o s ta ło  na  p ia s k u ,  Irze ch  z d o ła ło  uciec, b v  cłonit ść o tvm . co 
s ię  sta ło .

C z ło w ie k  o b w ią z a w s z y  so b ie  ran ę  w  l e w e j  r ę c e .  j e s z c z e  
s z y b c ie j  r u s z y ł  p rz e d  sieb ie . D w a d z ie ś c ia  cz te ry  go d z in y ’ n ie ­
m a l  b y ł  ju ż  n a  n o g a c h  i w y s iłe k ,  j a k i  z s ie b ie  w y d o b y w a ł,  
b y ł  g o d z ie n  iśc ie  ty lk o  b ia łe g o  c z ło w ie k a ,  s v n a  A lb io n u  —  
A n g l ik a .

S z e d ł  z g r o ź n ą  w ie śc ią .  Je że li zdąży , u ra tu je  w ie lu  lu ­
dzi, je że li nie.. M u s i  je d n a k  zdążyrć.

G d y  n a  o k o l ic z n y c h  w z g ó rz a c h  u k a z a ły  s ic  p ie rw sz e  lo r -  
p o c z ty  n ie p r z y ja c ió ł,  m a ją c y  p rz e d  n im i  o s ir z c c  c z ło w ie k  
w k ra c z a ł  c h w ie jn y m  k r o k ie m  w  b ra m ę  J a h ry .  R y l  racze j p o ­
d o b n y  do  ś re d n io w ie c z n e g o  n ie w o ln ik a  m u rz y ń s k ie g o ,  co  po  
k rw a w Tej w ę d ró w c e  p rze z  p u s t y n ię  d o c h o d z i  w r e s z c i e  do  ce­
lu, d u  k tó re g o  p ę d z i l i  g o  je go  p rz e ś la d o w c y .

_ O b d a rte g o ,  b ru d n e g o ,  do. w s z y s t k ie g o  ty lk o  n ie  do  c z ło ­
w ie k a  p o d o b n e g o  p r z y b y s z a  s t ra ż  n ie  c h c ia ła  p u ś c ić  do  
m ia sta .  W r e s z c ie  je d n a k ,  n ie  r o z u m ie ją c  je go  p ó łp r z y t o m n e ­
go  b e łk o tu ,  p o s t a n o w io n o  p o s ta w ić  go  p rz e d  o b lic z e m  o b e c ­
n e g o  w ła ś n ie  w  J a h rz e  e m ira .

N im  d o k tó r  B a a d ,  po  r z u c e n iu  w  tw a rz  R y p k i  z a rz u tu  
k ła m s tw a ,  z d ą ż y ł  p o s ta w ić  p ie rw s z y  k r o k  w  s a lo n ie  w ła d c y  
K u w e it u ,  o b o k  n ie g o  p r z e d a r ło  s ię  d w ó c h  s t r a ż n ik ó w  m ie j ­
s k ic h ,  c ią g n ą c  za so b ą  p r z y b y s z a  /. p u sty n i.

N a  n ie p e w n y c h  n o g a c h  s t a n ą ł  w ś ró d  z d u m io n y c h  k u w c i l -  
e z y k ó w . Z a c z e rp n ą ł  p o w ie trza ,  j a k  g d y b y  ch cąc  p rze z  lo na  
c h w ilę  c h o ćb y  o d z y s k a ć  p r z y t o m n o ść  u m y s łu  i m o w y

—  W a h a b i c i  i d ą !  —  z d ą ż y ł  -w y k r z y k n ą ć  i r u n ą ł  
bez c z u c ia  n a  p o d u s z k i  i d y w a n y .

G ib s o n  b y ł  ju ż  p r z y  n im . S p o j r z a ł  w b n u ln ą .  z o ra n ą  s z a ­
lo n y m  w y s i ł k ie m  f iz y c z n y m  tw a rz :

—  K a r i m  b e y ! ! !  (D.  e. n.)
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Jachtem d o o k o ła  świata
W y p r a w i  t o r u ń s k ic h  ż e g ł a r z y

19  r o c z n t a
w yzw olenia Wilna

TORUŃ, 19. 4. W  sobotę po po­
łudniu trzej toruńczycy, bracia 
Edmund, Leonard i Feliks Rupiń- 
oey, odpłynęli z Torunia do Gdyni, 
jako pierwszego etapu podróży, 
jachtem doi koła świata. Od wezes-

I WILNO, 19. 4. W dniu dzisiejszym,
j w 19 rocznicę wyzwolenia Wilna 

. przez wojska polskie z rak bolszewi-
Bię tłumy ciekawych, pragnąc zoba- zcsa klubu polskiej fabryki wodo- ków, odprawione zostaio o godz. 10
czyć śmiałych żeglarzy W chwili mierzy i gazomierzy w Toruniu p uroczysfe nabożeństwo w kościele
odjazdu na brzegu zgromadziło sie Pawlaczyka, którego brae!a Rn.,i. garnizonowym. na które przyoyli
prawie 2.000 ludrL W uroczystym *  *  , a r z e d s t a w ^ e l e  władz z wojewodą

Korsspcitćentfs ze  zm a rły m i
Niebywała opieszałość

W uroczystym 
pożegnaniu wzięli udział przedsta­
wić,ele włiid organlzaeyj i klubów

nego rana już w porcie zgromadziły sportowych. Po przemówieniu pro-

Ucieczka 9 bandytów
z  więzienia w  Jaśle

JASŁO, 19. 4. W pierwszy dzień 
lwiąt WielkleinocT z miejscowego 
więzienm zbiegło 9-clu groźnych har, 
dytów, skazanych na kary od lo  do 
15 lat więzienia.

Gdy około godz. 2-ej po południu 
więźniowie głośno hałasowali w celi, 
dyżurujący strażnik wszedł do celi, 
aby ich uspokoić. W tym momencie

zarzucono mu koc ua głowę j skrępo­
wano. Następnie więźniowie zabrali 
mu klucze I przedostając się ptzez 
mury więzienne zbiegli. Strażnik zdo­
łał po kilku minutach uwolnić ię z 
więzów i zaalarmował policję. Rozpo­
częty pościg doprowadził do ujęcia 6 
bandytów. Trzech z nich Wołało u- 
kryę się jeszcze w lasach.

P o  p r z e b y c i u  2 7 0  t fim .
szybowiec n emecki Igiował pod 5 em anowicami

glarskiego p. Gonczerzewicz wrę­
czył żeglarzom chleb i sól, życząc 
im pomyślnych wiatrów.

Przybycie żeglarzy do Gdyni spo­
dziewane jest we wtorek, a najpóź­
niej w środę 20 bm.

garizacyj. związków i stowarzyszeń 
społecznych nt Wilna.

Po nabożeństwie ks. Tr. Tyczkow- 
skl, kapelan garnizonu wileńskiego, 
wygłosił okolicznościowe kazanie.

O tej samej godzinie odprawione 
został*' nabożeństwa w świątyniach 
innych wyznań. !

P i ł c e  herbatę „ S Z U M I L I N ”
iirmv polsklt-i ; chrześrk oń sk ie ’

B e s t i a l s k i  ż y d
pobił polskie dziecko

W lecie 1936 r za m ie szk a ła  w 
P oz n a n iu  e m ery tk a  p a ń s tw o w a  
p. D . z w r ó c i ła  s ię  do Iz b y  S k a rb o  
w e j w  W a rs z a w ie  z p r o śb ą  o prze  
K azanie j e j  k on ta  e m e r y ta ln e g o  
w ra z  z a k tam i o s o b o w y m i i em e­
ry ta ln y m i Iz b ie  S ak rfcow ej w P o  
zn a n iu . N ie  d o c z e k a w sz y  s ię  w y ­
n ik u  s w e g o  podania p. D. zm a rła  
w m a ju  1937 r., o  czy m  Izb a  S k a r zn an iu  
b o w a  zo s ta ła  z a w ia d o m io n a .

O b e c n ie  w  je d e n a ś c ie  m ie s ię c y  
p o  z g o n ie  p. D . a b lisk o  w  2 la ta  
od ch w il :  w n ie s ie n ia  p o d a n ia

Iz b a  S k a rb o w a  Grodzka w W ar­
sz a w ie  w  d n iu  11 k w ie tn ia  z d e cy  
d o w a ła  p rze k a za ć  k o n to  e m e r y ts l  
ne i ak ty  o s o b o w e  Z m a r łe j ,  Iz b ie  
S k a r b o w e j wt P o z n a n iu  i w y s to s o  
w a ła  p ism o  p od  a d re s e m  z m a r łe j, 
p o le c a ją c  j e j  z w r a c a ć  s ię  e b e e n ie  
w e  w s z y s tk ich  s p r a w a c h  emery­
ta ln y ch  rio Izb y  S k a r b o w e j w P o 

O r y g in a ł p ism a dotarł
na b iu rk o  re d a k c y jn e . N ie s a m o ­
w ite  i c h a r a k te r y s ty c z n e  d ia  sy ­
s te m a ty cz n e g o  d z ia ła n ia  o rg a n is r  
m u św . B iu r o k r a c e g e .

2astrzalił tancerkę i sie;
Krwawa tragedia miłosna

KATOWICE, 20. 4. W drugi dzień 
świąt Wlelkiejnocy lądował przymu­
sowo na polach pod Siemianowicami 
bezmotorowy szybowiec niemiecki z 
szybowlaka w Stelnau. pilotowany 
przez Czudaja z Bytomia.

Szybowiec przebył 270 km. w po­

wietrzu, skutkiem czego pilot był zu­
pełnie wyczerpany. Szybowiec prze­
transportowano do hangarów lotni­
ska katowickiego, gdzie w jednym z 
pokojów umieszczono także komplet­
nie zesztywmałego pilota. O wypadku 
powiadomiono wildze.

Na ul. Puławskiej w domu nr. 125 
ma warsztat szewekj Majer Pelc. 
W dniu wczorajszym kilku chłopców 
przechodząc koło sklepu poczęło się 
sprzeciwiać Pelcowi, który mimo 
święta pracował w warsztacie. W p - 
wnej chwili pelę wpadł w pasję, 
chwycił kubeł z wodą, ohiaj chłopców 
i najbliżej stojącego Michała Bogu-

POZNAŃ, 19. 4. W Wielką Sobotę wy Ciehówny. Po krótkim pobycia w 
nad ranem, w jednej z restauracji po gabinecie, Granowski zastrzelił CS- 
znańskich rozegrała się krwawa tra- chównę, po czym strzeHł sobfe w 
gedia miłosna. Ok. godziny 6-ei z ra- prawą skroń. Cfclv*wu* poniosła

i «• głowę. Chłopiec uderzony ciężkim | na do restauracji przyszedł 31-ietni śmierć na miejscu, Granów z*&
' fiadrem upadł na chodnik nieprzy-1 Erwin Granowski, drogista, w tow a- w stanie ciężkim przewieziono do
tomny. Wezwany lekarz pogotowia: rzysfwie 30-Ietniej łancerki Bronisła- szpilala.
stwierdził ranę ciętą głowy i prze

W kilka godzin po te.tGiskrm po­
biciu chłopiec dostał silnych torsji. 
Powtórnie wezwany lekarz stwier­
dził początki zapalenia mózgu. Stan

szewskiego, lat 15, uderzył wiadrem chłojica Jest bardzo ciężki.

R o d z i n n y  n a p a d
S trza ły — 5 osób rannych

6 lat niewinnie w  wiezieniu
Niezw ykły wypadek w  Złoczow ie

Gwiazda skradła 240 zł.
w  czasie libacji świątecznej

Pankracy Rogowski, wraz z kilko- cznej kieszeni marynarki, 
ma kolegami raczył się alkoholem u O kradzieży powiadomił policję,
His omego Kazimierza Gwiazdy. Po oskarżając Gwiazdę, którego do cza- rymi pobh domowników, 
wyjściu Rogowski stwierdził kra- su wyjaśnienia spra vy zatrzymano 
dzież 240 złotych, które ijval w bo- w areszcie II-go kom. P. P.

Przy uL Okólnik 5a, do mieszka­
nia przy fabryce szczotek do zębów 
p. f. „J. B. Kozakow i Syn“ wtar­
gnęli: Stanisław Fogel, ż .n a  jego, 
oraz siostra je j, Ludwika Szaniaw­
ska. Przybyli potłukli wszystkie 
naczynia wraz z trunkami i potra­
wami, eraz połamali krzesła, któ-

R A D I O

nisław Fogel- Jan Kozakow, żon a ! 
jego, Władysława, oraz dzieci Ma­
ria i Leoncjusz. Wszyscy ani otrzj - 

„ ,  ,  „  nn.li rany tłuczone gław i, czoła,
Gdy Jerzy Kozakow wyskakiwał i warzy, lub rąk Policja tO-go kom. 

cknem na ulicę, celem .a^łarmo bójkę zlikwidowała 1 wezwała Po- 
w anu  policji, Fogel wystrzelił 3 gottwie, którego lekarz udzielił 
razy z rewolweru lecz nie trafił w wszystkim pomocy.

|AV5W, 20. 4. Ze Złożow ą dono-, wyrok uprawomocnił się. Obrońcę 
sza o niezwykłej tragedii, jaką prze iyta nie ustawał jednak u wt.l]»w*. 
żył 27-!etnł Teofil Sedyt oskarżuay o niach, by przeprowadzić dowód Jego 
zamordowanie niejakiego Michała niewinności i kilkakrotnie wnosił do 
Łotockiego. Sedyt wyrokiem sądu sądu najwyższego o rewizję protest, 
okręgowego w Złoczowie zosłał ska-j Dopiero ostatnio aresztowano wła­
zimy jeszcze w rnkn 1932 na dożywot- ściwego zabójcę, wobec ezego naj

uciekającego. Kule wybiły 3 szyby iit więzienie. Dodać naieży, że proces wyższy nakazał ponownie rozpatrzyć
w. oknie. Po st-^ałach Fogel oddał mial charakter poszlakowy, oskarżo- sprawę Sedyta, którego po 6 latach
rewolwer Szaniawskiej, która ucie iy ustawicznie zapewniał o swej nie-1 pobytu w więzieniu wypuszczono na
kła przed przybyciem policji. I wlnaości. IVniesiona przez Sedyta wolną stopa.

W wyniku wielkiej awantury skarga kasacyja została odrzucona, a l 
zostało p.bitych 5 o&ob. Są to: Sta-I

CZWARTEK 
t.I* PieSń „Kiedy ranne" Gim-

J18 styka 6.40 Muzyka i z płyt* 7.00 
“ z*etmłk. 7.15 Muzyka (z płyt) 8.00 
" d y c j a  dla szkół.

1.15 poranek muzyczny dla szkół 
1140 Fryderyk Flotow Fragmenty z op 
•-Marta' Ipłyty). 1157 Czas i Pejnał
12.03 Audycja poiud.iitm-a.

15.30 Wiadome.sci gospud ahcze 16.45 
Rozmowa muzyczna z . . lodz.e. i 1845 
Koncert muzyki operowej. 16.60 Po^a- 
o. I.k: , 17.00 Wiedza i książka: ..W p.a- 
epwpi botanicznej" 1745 Duety na alt 
i bas. l ‘i.SU Poradnik sportowy i Wia­
domość) sportowe 18.10 Skrzynka ogól­
ne 1855 Audycja dla młodzieży w iej­
skiej. 9DO Klasyczny Teatr Wyoorażni: 
premiera słuchowiska o ( „If.nenia" 
— tragedia fcudypidesa Pj-zekl 
lw> tł-c .icza . 18.50 Pogadanka 20.00 
Koncert roiry wk jary 2145 „Z  rr.ojego 
warsztatu" -  szkic literacki J Paran- 
doaskiego 22M  Twórczość Si Szyma­
nowskiego łeua V 1 Transmisja z Kon- 
serwatoiiuir. Warszawskiego 22.50 
Dziennik 1 kom. meteorol. 23.00 Muzyka 
taneczna.

WARSZAWA U 
14.10 — J5 0C Koncert solistów. Wyk.: 

W Madeyowa -  sopran, N Stokowska- 
Racięoke -  slfreyppe 1510 Wiadomości 
Sportowe 1515 Zespól salonowy Pawła 
Ryr.asa 18.00 Koncert muzyki polskiej 
w wyk. Orkiestry P R 18.55 Muzyka 
lfkka ipłyr.y) 19.55 życie kulturalne.

33.00 Gawęda o sztuce 22.15 Muzyka 
taneczna (płyty).

AlipYCJE ZAGRANICZNE1 
jiO.53 Bruksen tlam. .Złoto Remi" — 

WaineiB iianam z Teatru 
S0.ąi» Strasem* „Dzwonnik Notre 

Dama" ,  opera Masseneta
10-30 Wi*z';. Elf» ią. -.Fra Pi*oQlo" — 

*>psrv Aubere 
?0.3# Londyn Re*.

w ita m
M-M HlJversum tl. Konceri symfonicz- 

Wed dyr. Van Bełnuma.
83.no Mediolan. „Doi: Carlos" -  opera 

<tf- % Wenćcji).
WIS Budapfsżt, BeciUl tort Erna. 

c*ohnanyi‘egp.
31.30 Cukrem*)Ui£. Koncert symfonicz­

ny.

śpiewa Teodor szałapin (płyty). 1157 
Czas i hejnał. 12.03 Audycje południp- 
wa.

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.43 
Opowiadanie dla dzieci. 16.00 Rozmowa 
z chorymi. 16.15 Koncert orkiestry dę­
tej w wyk. Ork. PPW. 16.50 Pogadanka. 
17.00 Pogadanki.. 17.15 Rccitaj fortepia­
nowy Ryszarda Wernera. 17 50 Przeguja 
w. dawniciw. Ja,00 Wiadomości s p o r t o ­
we. 18.10 Nowa piosenki francuskie 
i płyty). 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 
Teatr Wyobraźni: „Mistrzyni" czyli Ko­
media milośct i cnoty" .laną Augusta 
Kisielewskiego 1940 bue: mandolino­
wy z tow. fortepianu. *.8.00 Muzyka 
(Płyty). 20.15 Dziennik. 40-30 Ko.icert 
europejski « Norwegii 1* pslp). 2140 
Koncert rozrywkowy. Wyk.; Zpspół są- 

Vans łonowy, Maria Dowbór — eopran, ze. 
spól revellersów Waberskiego, Wł. Pięi- 
rzycki — klarnet; R. Szparka — forte- 
piaę sol 23.60 Dziennik j Rom. meteor.

Nie zło d zie j — Eecz samobójca
Zabaw na pom yłka przechotin ów

Zam ach , c zy sam obójstwo?
Zagadkowe zajście na cmentarzu

Dozorcy cmentarza na Bródnie zna hartkę do policji, bty podpiau, tej 
leźli w bocznej alei na ławce nieprzy- treści: „Proszę nie zawiadomić mojej 
tomną kobietę, lat OFOł̂  39-tn Zuwla rodziny". Nieznajoma, wysoka, szcza 
dotniono niezwłocznie Pogotwie i po- ^  bnirtelka, o twarzy ov a nej, uora- 
licję. Lekarz stwierdził otrucie nie- na w jesionkę szarą, kapelusz „rana-

NAJCIEKAWSZE A LP i  CJE 
1745 Recital forteplgnon-y Ryszar­

da Wernera.
19.00 „Mistrzyni" czyli „Komedia 

miłości i cnoty".
20.30 Koncert europejski % Nor­

wegii.

Eugeniusz Czajkowski wskutek 
niepoi ozu mień rodzinnych postanowił 
po thu - ić się życjc. W tym celu u y,- 
ekociył z okna drugiego piętra prźjr 
ui. Nowolipki 92, Los chciał, iż des­
perat upadł na balkon mieszkania 
Stanisława Kamińskiego na pierw- 
szym piętrze, ponieważ jednak nie 
odniósł żadnego szwanku, powtórnie 
skoczył t  balkonu na ulicę, rr.nląc się 
lekko w nos. Gdy pcr/stawał jeden 
z licznych prsechodniów krzyknął: 
.,ziodziej'" Zrobiło się zamieszanie i 
Czajkowsk.ego, mimo jego solen­
nych oświadczeń, iż nie jest złodzie­
jem, lecz pechowym samobójcą, ;,rze- 
chodaie prezpre.widźili go do Ili ko 
misariatu. Tam po ustaleniu, że

szczęśliwy desperat istotnie mów* 
prawdę, zostpł zwolniony, i udał się 
ną opatrunek do ambulatorium po­
gotowia.

znanym specyfikiem. Po udzieleniu' 
pomtfcy, przewieziono desperatke w 
stanie beznadziejnym do szpitala św. 
Ducha.

towy, pantofle brązowe i takież poń­
czochy. Policja prowadź; energiczne 
dochodzenie. Desperatki, która jest 
nieprzytomna i walczy ze śmiercią, 
nie można niestety. Drzesłnchać. Za- 

l>rTy nteazezęslłwej^ nie fh-ieziono gadkowo przedstawia eię fakt te  przy 
żadnych dokumentów, mogących nieznajomej nie znaleziono żadnej 
J,twierdzić jej tozuamoćci Miała tylko h*i i ołetzkl. aiłi flakrr.ika pc rudźnic.

A E ' T  s p o r t o w e

13.09
Warszawa II 

Koncert rozrywkowy- (płyty).

Potajem n y ubój
w  bóżnicy

Bóżnice żydowskie służą nic tyiko
14.10 m w o.y  Skrzypcowe Kamila Saint- : dla kultu religijnego, lecz również u-
Saens'a (płyty). 15 00 Reportaż. 1545 prawią się

K o g a  z o is a iiy in y  w  n :e d r e l ę  ne b g : s^u?
Me c z e  i g e w e  b e z  r;ensacfi

Ctatovia — Rur!) — Slila — AKj  — Pogoń — faworytami
Najbliższą niedziela przyniesie nam gry drużyny dgo*ej i stii nn po- prawdopodobnie oprzeć się suutecz. 

drugą porcję pięciu meczów ligo- ziomie 3  klasy. Jeżeli tak będzie da- nie drużynie Wiśiv“  Na Śląsku w 
wych, a mianowicie w Krakowie lej to los V. arszswiakćw byłby p, ze- Chorzowie AKS powinien sie^łroun 
„Cracovia”  — „Warta" w Wg, sza- sądzony w sensie opuszczenia Ligi uporać z „Warszawianką" nie wvtm. 

rua** _  „R u ch " W Łodf. p o roku. „Ruch" nie mógł się do- żującą w tym roku dobrej ir,nm
Chorzowie, ^y^czas wykazać swoją formą w Wreszcie pomimo dwudniowej *po-

ÓŹV ..PnCTHn44 nftrrtcro io/> li

PIĄTEK
--Ii* Pitsu ..Xi-dy ranne". 642 Gim- 

».*) stuayką (płyty). 7A) pzten
bjk. T.tS Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
“ la Mkół.

« 4 5  Audycja dla szkół: „Przygi-ń* 
wtnika Michałka Cyncybałka". 11.40

wiadomości sportowe. 1540 Zespół 
lpnowy J, Stena. 18.00 Utwory kamera U 
ne Ludwika Beethoeena , płyty). 18.50 
Muzyka taneczna w ■ i’yk . Malej Qik. 
p  P oraz Pdward Jasiński iręfjeny). 
18.55 Zycie kulturalne. 2?.00 Szkic lite- 
recki Si. B DubiowuIsliiegO. 22.1} w :o» 
eki cnór Delnuinte (płyty), 2240 .yJijŁy- 
k.i ttreczna r kawiarni ..eafć-Ciub". 

Koncert orkiestry 2*0O Muzyką lekka ipłyty).
AUPTCJB K jtóT«.O FA LO »»

34.00 1) Dziennik, 2) Jhzietini)? ÓwiAt, 
Zw Polaków z Zagr 8) Ludowe p:n 
•.ciłkj »  wyk Merh Kort blank) i „Tfoj- 
ki Radiowej", 4) Gawędy Wł. Syjoko 
mL )) Fi»gmenty z op .Btaia baśń-*— 
W) żeleńskiego. W prząrwiR O g«Łfc 
1 -25 ..Polska Agencja Telegraficzna" — 
pogadanka w języku angielskim. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
134)8 T»'lin. Koncert symfoniczny.
19 S9 Wiedeń. Ker cert ąynsfo.iłąeny.

W progr. m. in. TX symfonia Beetho- 
vęną-

29,30 lisią. Koncei-t symfoniczny.
Ż040 PariS PTT. Koncert symfoniczny.

wie „Uolunia" —  „Ruch"
„ŁKS" — „Wisła", w

- ,  , , , . „A K S " -  „Warszawianka" i w  Wił- braku odpowiedniego przeciwnika, dróży „Pogoń" otwiera lar W7n'n ‘ «
m b bieieghlnc zebiama uie „śm igły" -  „Pogoń". Wszy, N.ewątpłiwie jednak zwycięży I to w gow* w Wilnie niewatol.wte

stkie mecze wyznaczoną są aa godz. wysokim stosunku. dęży beniaminka Ligi’  P, I s S g S K
i ,w  Łodzi -K . rawszę groiny na pomimo, iż ten grajac na śIusku re-

f własnym boisku, nie potrą?! jednak nreżentow-.} v ca!, wysoW S .

i potajemny ubój

Żyd sekratarzem
iw. Inwal dów

Not&wania giełd warszawskich
GlŁŁLft PlENtEZNA

.  DńwlBjr: Holandia 295.<5f-. Bruksela 
Kopi rutiga H8.R0, Londyn 

- f b l ,  N aw y J ork  j> 80 i l/S , Nowy 
(k ab e i) 5.30 i 9 8, Osi. 1*3,25

f s s i6'78, Prâ a i§ -48,
3 proc. prem.f>,;ż y c z k i :

‘•kS p*i.-■1 W er® 84.00:
I em.Pł-Cm. inw estyc. seriowa 

A  J& -56, U  em 91.00;

mwestyc. 
3

GIEŁDA ZBOŻOWA

| jak widzimy, mecze na ogół nie za 
ppw*adają się sensacyjnie, gdyż gra­
ją drużyny najsilniejsze, ze stosun- 

. kowo najsłabszymi, taił że spotka-
K°f9 (kt) WłeJjtję niezadowolenie nja zakończą się niewątpliwie jiwy-'

i wywołuje wiróc. mjejscowego społe- ciestwem faworytów, chvba żc...
częństwa fakt piastowanie stanowi­
ska stkretarte Związku Inwalidów Whjęiekawszym meczem rtewętęjj-
\vzet ręslaaratnr-t żyda Izraela piej*- w,0 będzie spotkanie krakowskie, 
ma„n?, „Warla" w swym tegrrocjnyip de-

?yd  ten ma pa źclanir swej restau- biocie Hgowym wykazSa, że jej atak 
racji wymalowane krzyże wojskowe jest doskonale usposobiony strzało-
w rprfcejt* 'rćrłoil MiUłarł, których a* wo. ..Crac«v!a" zas zhh.duje sje w W piątek, spbote i niedzielę odbę- 
Żywa óti  reklamy swe] reąiat;- dobre] lunnit. np i na swoim bowka-, dzie się ną kortach Legii międzypaij- 
racji. Chociaż więę wygrana jej rćę nlegr stwowy mecz tenisowy Polsi. — Nlefń

prawii Zi*-. ne- wąfrpHwośct, to jed cy o puchar ambasadora Niemiec w 
rtak d06tftr€zy wi^w Bfnoćjl \V a i'ssav ie  von Moltlte, P ^ grłJH  niG-
milośnikom piłki nożziej. czu obejmuję 4 pojedyncza pa-

W Warszawie „Poionia" poniesie S j n f  l a S ^ r ^  P°~
tarniach nakład nowej powi^C! AJa- drngą pprażwe i esadewi się jp j ^
nana Tromińskiego p. ł, „i.Odigrro- mocno na oslątnim miejscu tibeS li-

i wie". Konfiskata tej książki nastąpi- gowej. Sympatyczna drużyna „Polo
Iła pod zarzutem pornografii. W po- nii" przechodzi obecnie zdecydowany 
| wieści tej dopatrzono się cech prze spadek fo*mv. jej świąteczny mecz z 
’’ stępstwa, ściganego z art. 214 K. K- Węgrami niczym nie przypominał

Więc jednak v . Bavorovsky
P o l s k o - a o s i r i a c i Ł i  t e a m

wystąpi przeciw Niemcom

Za  pornografią
Z nakazu władż adm ihisttócyjnych 

zajęty został w warszawskich księ-

D rużypy wystąpią 
cych  sidatlzch.

tiaslępują-

FOLSKA:
gra pcjedyńcza — Hgpda. i Tło­

czy liski, Jadwiga Jędrzejowska, gra
podw ójna —  .Hebda —  BavorovsKj% 
gra m ieszaną■ Jędrzejowska —  Ba- 
worowski.

NłEMCYr
gra pejetłymcza: G eepfert t D h t a a
panna En ser,
grs pedwejne Geepfert — Rentwsr.
gra m ieszana: —  Enger — Beutner.

Pszenica ledńólita ŹS00 2SS0., 
zbierana 27C0 -V 2750, tytP I sc
2C2o — 2075. owies j st. 21,50 —
22.UP, ł j  ci J&.75 -  20.25 ięczraięń 
brjw arn y  10.90 — ję czra ea ,
1 7  7 6  —  1 8  0 0  ę r u t h  p o l n y  24 .1 J0  —
26.00; VictOfid 28.00 -  ?k 0 f); jubuł S

pióc. j niebieski 13 50 — J4.00, łubin żółty
' 14.25 -- 14.75, rzępak zim owy 53 00

— 5 4 .0(15 latni 51 00 — 5j2.00. rsepik 
zim owy 4fł.Q0 -- 50.00; letm 49,00 
50.100; sienne lniane imsis 90 proc.
47.00 — 43 00, koniczyną ezerw pąr.
IrO 00 — 110.00; koruoz biała 190.14)
— 2 1 0  0 0 , mak niebieski 1)5  — i20; 
mąka pszenna gal. ł 42.50 — 45.00, 
ga i II 30.50 — 32 00, pastewna 16.50
— 17.50; żytnia gatunek pierwszy 
30.75 -  31.75, gat f l  19.50 -  20.50. 
razowa 22,50 — 23 25. otręby pszenne 
grube 16.25 — 16.75, średnie i4  75 —
15 25 m iałkie 14.75 — 15.25; żvtm e

i j L j  i 12.25 —  12.75 makuchy lniane 19.50 n ó w  Z je d n o cz o n y ch  A nx ‘
Ton- w u an^ Polski 117 00 W arsz. I—  20.00, rzepakow e l5.2;i — 15.75, D ryb iń sk i.

k h c „ r- Cafcr“  3P 00, W ęg iel 30.00  ! śruta so jow a  22.25 —  22.75, słoma P R Z E V 2 0 Z T  P O L S K IE J
" a c W  ~  30'25- LiIP ’>P 71.00; S t a - ! prasowana (żytn ia ) 6.00— 6.50, siano H A N D L O W E J  W  I  K W A R T A L E
ły-reM -W  e= £ °  ~  39'75 —  39.50; j słodkie prasow ane 10.50 —  Il.oO , I R . B .

w  65.00 —  64.50.

W iadom ości gospodarcze
SuKces tofskich niode larzy

w  cbozie mugielnicfc-m
t n o d e ia r ę k im ,

92.00
,.j » ' irm. ty i ,i mi; dolarów ka
e~) ok ! 4 kojisoU dacyjna 68 60 - -
jr '" - I  4,5 proc. wewn. pąnglw, 65.75;
9 brnę konw ersy jną  60.75 —  79-1(1 ■
k r ?astawfi'e: 8 proc L, Z Tow.
g Ł  PTZem, funt. 50.00 (w  proc.)
73P a* a dolar. gw ar. Import

pa .5-’ ”' Pro e - a iem sk :e seria  V  64.60
5 proc. W arszaw y 74.50; 4,5

„ T ; :  W arszaw y 71.25; 5 proc. W ar- 
n a ^ r  j i 933 ,  , 71 2*5 71.75 __
jlk-G, r .) 7 1 0 3 , 5 proc. Lodzi
d a t ,  p ) 64.50; 5 proc. m. Radom ia 
(1933 r .)  57.50.

ZĄIIANT W IZBIE 
FEZEM. - HANDK

N a sta n ow isk o  w iced y rek tora  
Izby Piwem. w -Yerseswie
pow cijany  zcątał dr. A n d rze j Mar- 
ch w iń sk i, d o ty ch cz a so w y  w ice d y ­
rek tor  Z  W. P rzem . C h em iczn ego  

„P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y  
Z eszy t 8 „P rze g lą d u  G osp od a r­

cz e g o "  za w ia -a  m . in .: „P ize g lą d  
s y tu a c ji"  —  E. R .; „In terw etic jon a  
lizm  w  h an d lu  zagran iczn ym  a 
sf&ry g o sp o d a rcze "  —r A . G iży ck i;
„K ie r u n k i h an d lu  zagran iczn ego
P olsk i w  1937 r.“ —  F._ R y b ick i; 
„ Z  gu spodarp cego  połciżen ’3  Bta-

R. L

f l o t y

I prasowane 8.00 — 2.00. Przewozy polskiej floty han-
|:'l

tia kurs;e 
cym  przez l „  O . P. P. w  M ogielnicy 

d lo w e j W I k w a rta le  r, fe -w yniosłj' odbyią  sję pierwsza tego rodzaju pro- 
348 996 t&n tow a rów  i 6.506 paąg- ba w Europie, a m ianowicie p róbry  
żerów . i lot modelu szybow ca  z silniczkiem.

IrEEOTT TOWAROWE FORTU I Dnia 19 b. tn. rano grupa starszych 
GDAŃSKIEGO W MARCU 1938 r. modelarzy, licząca, pięciu ch iopców  

Ł ą czn y  p rze ład u n ek  w  p orc ie  w ypuściła o godz. 10 m  4 (st.Jrt 
gd ań sk im  w y n iós ł w  m w ett B  f> byl się ; ręki), gdyż model m  bt* tr 
533.401 ton czy m  p r ze k ro czy ł szerokości) model d o  iotu rm dr.igo- 
ilość teg o  sam ego m iesiąca  ub. ro -  trwałość. Silnik działał doskonale ł 
ku  o  6 proc. Z w y ż k a  tą nastąpiła  wyciągnął model do w ysokości 'p o -  
w  p rzy w oz ie , na k tó ry  ż sum y pu- nad 200 m etrów, a siad prądy wstę- 
w yższe ] p rzy p a d a  J 41.016 ton pojące (w zn oszące ) uniosły nmdei 
w  m iesiącu  sp ra w ozd a w czy m . T en  w yżej, tak, że w  pew nej chwil; żu ki 
w zrost p rzy w ozu  o  p rzesz ło  5 3 %  j w chmurach.
sp o w o d o w a n y  został w  p ie rw szy m  j Po godzinie oczekiwania m odcia- 
rzęd zie  rosn ą cy m  im p ortem  ru d  i rze zgrom adzeni na starcie rozpoczęć 
p irytów -, n a stę p n ie  zw jęk szen y m i li poszukiwania, które na razie ni" 
ładu n k am i ś le a fi, m a k u ch ów , p a - daiy rezultatu. Zastanaw iano sie uj* 
p ieru , w reszcie  m eta li i w y r o b ó w  nad tym, aby zw rócić sie d0 PoT-U--^ 
m eta low ych . N atom iast sp a d ek  go  Radia z prośbą o  osłodzenie 
w y k a z u je  p rz y w ó z  z łom u , n astęp - by, ze w zględu  na 
nie nasion oleistych. I — ....................

urządzę- z Ameryki kosztowało 
cv  cżasu.

Po dwu godzinach nadeszła w ia- 
aon iosc: modei lądowa, w okoJicy
kozietuj. a w ięc o sześć kilom etrów  

io d  m ieisca startu. O becny p r-v  
p. W esołow ski zanotował e?ms'

I ! niin 25. jtlodei u- 
etę w powietrzu 1 godzinę i

sześć trdęsie-

21 minut

n < s ł k a  s t a r t i i j s

w  b ie g u  p r z e z  B ortin
, dniu 24 kwietnia, t  j  w  a g * .

cncazz.cą niedzielę odbędzie się w 
B eninie m iędzynarodow y u liczny 
■J;eg na przeła j, na k tóry  ponownie

• . . ,ZS'J" ' ^uproszony zoutał znajty m aratoń-
modelu hył^drońi a e Slm.iczek ■ czyk  polski F ia łka  (C rsco v ia ) , ze-

/  2-, 8 sprowadzenie go j szłoroczny zwycięzca tego biegu.
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P new ódcn Selazne) Gw ardii

Zelea (c d re a ii skazany
n a  6  m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a

B U K A R E S Z T , 19. 4. P r z e d  S ą-1  Ż e la z n e j G w a r t ł i i“  z n a jd o w  ał
d em  O k r ę g o w y m  w  B u k a r e s z c ie  
o d b y ł  s ię  p r o c e s  p r z e c iw k o  p r z y  
w ó d c y  Ż e la z n e j G w a r d i i  p . C o d -  
re a n u , o s k a r ż o n e m u  o  o b r a z ę  p o ­
p e łn io n ą  w  l iś c ie  s k ie r o w a n y m  
d o  p r o f .  Y o r g i  w  o k r e s ie  g d y  ten  
b y ł  m in is tr e m , w  p ie r w s z y m  g a ­
b in e c ie  p a t r ia r c h y  M ir o n a . C o d - 
re a n u  o d p o w ia d a ł za  z n ie w a ż e n ie  
m in is tr a  w  z w ią z k u  z p e łn ie n ie m  
p r z e z  n ie g o  fu n k c j i  s łu ż b o w y c h .
. J a k  w y n ik a  z ze z n a ń  C o d r ć a .iu , 

po  a resztow a n iu , g o  w  d n iu  16 b . 
m . w y z n a c z o n o  m u n a  m o c y  o g ło ­
s z o n e g o  p rz e d  k ilk u  d n ia m i d e -

s ię  p o ś r ó d  o s k a r ż o n y c h  w  p r o c e ­
s ie  o  z a m o r d o w a n ie  p re m ie ra  
D u c a . R o z p r a w a  to c z y ła  s ię  p r z e d

s ą d e m  w o je n n y m  w  ±su n a resz c ie .

Zaoczny proces Ottona Habsburga
o s k a r ż o n e g o  o z d r a d ą  s t a n u

B E R L IN , 19. 4 . U k a z a ł s i ę 'u r z ę ­
d o w y  k o m u n ik a t , p o t w ie r d z a ją c y  
fa k t  w y d a n ia  n a k a z u  a r e s z to w a ­
n ia  O t t o n a  H a b s b u r g a . N a k a z

N a ła w ie  osk a rżo n y ch , z a s ia d ło  j aresztowania zarzuca Ottonowi 
60 o s ó b . C o d r e a n u  i  ty m  ra z e m  H absburgow i „popełn ienie w dn. 
b y ł  u n ie w in n io n y . I 29 m arca W Parżu przestępstwa,

noszącego znam iona zdrady sia ­
nu*4. P o n ie w a ż  O tto n  H a b s b u r g  
z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  p o z a  g r a n i­
c a m i R z e s z y , w y d a n y  n ak a z  a re sz  
to w a n ia  p o s ia d a  c h a r a k te r  sy m ­
b o lic z n y .

P r z y p u s z c z a ją  je d n a k , że  w y to -

C zerw o n i odcięci od I r a n c j i

P o c h ó d  z w y c i ę z c ó w  n a  p o ł u d n i e

C U D R E A M

kreta o  ochron ie  porządku w  pań 
stwie, przym usowe m iejsce osied­
lenia w  górskiej sta cji klim atycz­
nej Predeal.

Codreanu ośw iadczył, że •inkri- 
m inowany list wystosował do p. 
Y orgi, n ie  jako do m in :sćra. lecz 
jako publicysty, na skutek wy­
mierzonych przeciw ko Żelaznej 
Gwardii artykułów, które p. Y or- 
go publikow ał.

Nad w ieczorem  sąd og łosił w y

L I Z B O N A , 19. 4 . T u t e js z y  p r z e d  
s ta w ic ie l  g e n  F r a n c o  k o m u n ik u ­
je ,  że  w o js k a  p o w s ta ń c z e  w k r o ­
c z y ły  d o  T o r to s a  d z iś  o  g o d z . 5 
p o ł.

Marsz na południe
S A R A G O S S A , 19. 4. W o js k a  

p o w s t a ń c z e  k o n ty n u u ją c  sw ą  
o fe u z y w ę  w z d łu ż  w y b r z e ż y  ś r ó d ­
z ie m n o m o r s k ic h  w  k ie ru n k u  p o ­
łu d n io w y m  z a ję ły  m ie js c o w o ś c i  
n a d b r z e ż n e  P e n is c a la , S a n ta  M a ­
g d a le n a  d e  P u lp is  o r a z  A lb o c a -  
c e r .

O d d z ia ły  p o w s t a ń c z e  z n a jd u ją  
się  o b e c n ie  z a le d w ie  w  o d le g ło ś ­
c i  30 k m . o d  w ie lk ie g o  m ia s ta  
p o r to w e g o  C a& tellon e  d e  la  Pla-1 
ma. W  k o ła c h  p o w s t a ń c z y c h  pa- ! 
n u je  p r z e ś w ia d c z e n ie ,  że  m ia s to  
to  z o s ta n ie  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia ch  
z a ję te  p r z e z  p o w s t a ń c ó w .

. Czerwoni milicjanci 
szukają schronienia 

we Francji

P o s t e r u n k i g w a r d i i  lo tn e j 
w zd łu ż  g r a n ic y  f r a n c u s k ie j  z o s ta ­
ły  p o w a ż n ie  w z m o c n io n e . P r z e d  
o d ja z d e m  o s ta t n ie j  p a r t i i  u c ie k i­
n ie r ó w , m ilic je , r e p u b lik a ń s k ie  

; p o d p a l i ły  3 000  w o z ó w  c ię ż a r o -  
| w y c h , k tó r y c h  w p u s z c z a n ia  n a  te ­

r y t o r iu m  F r a n c j i  o d m ó w iły  f r a n ­

ny hiszpańskiej p o d  władzą gen. 
Franco.

i<atychmjast po wojnie 
odbudowa kraju

B IL B A O , 19. 4. Z  o k a z j i  r o c z ­
n ic y  u tw o r z e n ia  h is z p a ń s k ie j „F a

czona zostanie -ozpraw aj w  w y ­
niku której wydany zostanie w y ­
rok  zaoczny. W  ty m  w y p a d k u  na­
s tą p iła b y  k o n fis k a ta  c a łe g o  ma­
ją tk u  r u c h o m e g o  i n ie r u c h o m e ­
go  O tto n a  H a b s b u r g a .

W ie c z o r n e  w y d a n ie  „ A u g r i f f u " ,  
p o d a ją c  te  W ia d o m o ś ć  w  fe r m ie  
w ie lk ie j s e n s a c j i ,  z a o p a tn ijO  
s w ó j k o m e n ta r z  r e d a k c y jn y  ty­
tu łe m : „N akaz aresztowania i  
list gończy —  oto koniec, pewnej 
dynastji".

D z ie n n ik  w  k o m e n ta rz u  sw y m  
a ta k u ią t: d y n a s t ię  h a b s b u r sk ą ,
p r z y p o m in a  u s iło w a n ia  c z y n io n e  
p r z e z  o s ta tn ie g o  ce s a rz a  K a r o la  i  
c e s a r z o w ą  Z y tę  w  k ie r u n k u  u zy ­
s k a n ia  o d d z ie ln e g o  p o k o ju  i w y ­
m ie n ia  p o z a  tym  zn a n e  l is ty  k s ię ­
c ia  S y k stu sa  d e  B o u r b o n  P a rm a ,m y s łu  w o je n n e g o , z a r z ą d z e n ia

d z ie d z in y  p o li ty k i s p o łe c z n e j  c e -  j w y s to s o w a n e  do 
lem  p o d n ie s ie n ia  s ta n d a r tu  ż y c io -   ̂ n y c h  o s o b is t o ś c i  
w e g o  ś w ia ta  p r a c y  o r a z  r e o r g a -  p od  k ą te m  w id z e n ia  in te r e s ó w  
n iz a c ję  s to s u n k ó w  p r a s o w y c h . c z y s to  d y n a s ty c z n y c h .

sz e re g u  w y b it -  
z a g r a n ie z n y c h

cu sk ie  w ła d z e  c e ln e . N a  s to k a c h  i Ia n S.i g e n . F r a n c o  w y g ło s i ł  w ie l-
g ó r  n a d g r a n ic z n y c h  z a u w a ż y ć  k is  P r z e m ó w ie n ie  p o l i t y c z n e j
m o ż n a  w ie lk ie  i lo ś c i  p o r z u c o ­
n y c h  k o n i. K a s y n a  h is z p a ń s k ie  w 
P o n t  d u  R e i  l ic z n ie  u c z ę s z c z a n e  
p r z e z  tu r y s tó w  z a g r a n ic z n y c h , 
z o s ta ło  c a łk o w ic ie  o g r a b io n e

tr a n s m ito w a n e  p r z e z  w s z y s tk ie  | 
r a d io s t a c je  p o w s ta ń c z e .

G e n . F r a n c o  z a z n a cz y ł, że  r z ą d  j 
barceloński ju ż  obecnie przegrał 
kampanię, a w s z e lk i  d a ls z y  o p ó r  

p r z e z  u c ie k a ją c y c h  m i l ic ja n tó w , o d w le c z e  ju ż  ty lk o  z a k o ń c z e n ie  
Cała. g r a n ic a  h is z p a ń s k o  -  f r a n -  j w o jn y . H is z p a n ia  n a r o d o w a  —  
cu sk a  p r z e d s t a w ia  o b r a z  p o n u r y  
i o p u s z c z o n y .

Do czw artku praca ma być podjęta
D e c y z t f t  * ? & i t r a

w konflikcie w przemyśle metalurgicznym

Barcelona odcięta 
od Francji

PARYŻ, 19. 4. „M atin " poda­
je  obszerne sprawozdania i w ra­
żenia sw ego specjalnego wysłan­
nika z nad granicy francijgko - 
hiszpańskiej. K orespondent” pod­
kreśla w ciągu  wtorku oddziały

o ś w ia d c z y ł  F r a n c o  —  w a lc z y  o  
sw ą  w ła s n ą  n ie z a le ż n o ś ć  i n ie  
p r a g n ie  ż y ć  w  n ie z g o d z ie  z  ża d ­
n y m  p a ń s tw e m .

N ie w ą tp l iw ie  je d n a k  fa k t , że 
n ie k tó r e  p a ń s tw a  ty jn p a ty z u ją  z 
rz ą d e m  re p u b lik a ń s k im , u tru d n i 
w  p r z y s z ło ś c i n o r m a ln e  u sk z ta łto  
w a n ie  s to s u n k ó w  ty c h  p a ń s tw  d o  
n o w e j H is z p a n ii .  G en , F r a n c o  
w y r a z i ł  z d z iw ie n ie  co  d o  n ie z r o -

P A R Y Ż , 19. 4. M in is te rs tw o
p r a c y  k o m u n ik u je , ze  s u p e r a r b i -  
ter, w y z n a c z o n y  w  k o n f l ik c ie  m e -  
i a lu r g ic z n y m  d y r e k t o r  g e n e r a ln y  
r o b o t  p u b l ic z n y c h  w  o k r ę g u  p a r y ­
s k im  G ir a u d  w y d a ł  w ie c z o r e m  
s w e  o rz e c z e n ie . O ś w ia d c z y ł  on , iż  
w y s u w a n e  p r z e z  r o b o tn ik ó w  ż ą ­
d a n ia  r e w iz j i  p ła c  n ie  n a d a ją  się  
o b e c n ie  d o  p r z y ję c ia ,  g d y ż  o d  
cza su  o s ta tn ie j p o d w y ż k i  p ła c  n ie  
u p ły n ą ł  te r m in  6 -m ie s ię c z r y ,  zaś 
w s k a ź n ik  k o s z tó w  u tr z y m a n ia  
w z r ó ś ł  je d y n ie  o  3 .67  p r o c .

Superarbiter Giraud orzekł, iż

tr u d n ie n i p r z e d  s tr a jk ie m , z o s ta ł ! 
n a  n o w o  z a a n g a ż o w a n i.

Z a  u d z ia ł w  s tra jk u  n ie  b ę d ą  
s to s o w a n e  ż a d n e  s a n k c je , zaś za ­
r o b k i  r o b o t n ik ó w  z o k r e s u  p r z e d -  
s t r a jk o w e g o  w in n y  im  b y ć  w y p ła ­
c o n e  w  n a jk r ó ts z y m  cz a s ie . S u -  
p e r a r b ite r  z a le ca  s tr o n o m  p c  
p ie r w s z e  w  z a k ła d a c h , p r a c u ją ­
c y c h  d la  o b je m ' pań stw 'a  p r z y ją ć  
p r z y  o r g a n iz a c j i  p r a c y  p r z e p is y , 
p r z e w id u ją c e  4 5 -g o d z in n y  ty d z ie ń  
p r a c y .

M in is te r  z a w e z w a ł n ie z w ło c z n ie

T U L U Z A , 19. 4 . W e d łu g  in fo r -
m a c y j z e b r a n y c h  w ś r ó d  ż o łn ie r z y
h is z p a ń s k ic h  p r z e c h o d z ą c y c h  g r a

. . .  , -  n ic ę  f r a n c u s k ą , o d d z ia ł ;  pułków-rok, skazujący p. Codreanu na 6 „
, i , • • • i .aa . ,  l nika G arcia Cuanez no opuszcze-m le s ię r y  w ię z ie n ia  i 2 0 0 0  le i  g r z y

wny.
P r o c e s  d z is ie js z y  n ie  m a  o c z y ­

w iś c ie  n ic  w s p ó ln e g o  z z a r z ą d z e ­
n ia m i w y d a n y m i d n ia  16 b . m . 
p r z e c iw k o  p . C o d r e a n u  i in n y m  
p r z y w ó d c o m  Ż e la z n e j G w a r d ii .

B U K A R E S Z T , 19. 4 . B p o s e ł  
G r a u r  z g r u p y  M a n iu  s k a z a n y  z o ­
s ta ł  za  u p r a w ia n ie  a g i t a c j i  p o l i ­
t y c z n e j  n a  1 r o k  w ię z ie n ia .

Codreanu sta n ą ł p r z e d  są d e m  
p o  r a z  t r z e c i  w  ż y c iu . W  r o k u  
1923 C o d r e a n u  z a s tr z e lił  p r e fe k ­
ta p o l i c j i  w  J a ssa ch . S t a w io n y  
przed s ą d e m  w  T u m u  S e v e r in  n a  
drugim  k r a ń c u  k r a ju , C o d r e a n u  
-ostał u n ie w in n io n y .

W  ro k u  1934, ja k o  p r z e w ó d c a

w ojsk  narodow ych z HiszpńnB s ta n o w is k a  niektórych praca powinna t y ć  podjęta tak, i p r z e d s ta w ic ie l i  s tro n  ce le m  w s p ó ł  
zbliżyły s ię  ju ż  ku sam ej gran icy. I dem okracji ch rześcijan  kmh w ajjy  vve czw artek 21 kwietnia n a j- j n e g o  ro z p a trz e n ia  z a le c e ń  s u p e r -
Ptk. G arcia w raz z niewielknin 
O d d zia łem  przekroczył granicę

niu sw ych ostatnich  stanow isk w 
dolinie A ran w ycofu ją  się bez 
walki przed w ojskam i pow stań­
czym i. Ostatni żołnierze j4k. Cna 
neza przeszli gran icę w  p o n ie -1 
działek wieczorem . i

Ostatni m ilic jan ci przekracza 
ją c  granicę pod Pont du R oi zn i­
szczyli doszczętnie budynek h isz­
pańskiej straży celnej.

P F R P I G N A N , 19. 4. W ojska po 
wstańcze pod jęły  dziś rano dal­
sze natarcie na lewym skrzydle 
frontu północno - w schodniego i 
o godzinie 17-ej dotarły do słu­
pów granicznych  koło Pont du 
Roi.

stosunku do rządu repu b lik ań -; 
skiego.

francuska w pobliżu  przełączy ! N iezw łocznie po zakończeniu 
Portilien. W  najbliższych  godej- djziałań w ojennych  nowa H is z - , 
nach oczekują na granicy, że cał-i I pania przystąpi do dzieła odbu- 
granica i  Francją i d  Oceanu A i - 1 do w y kraju. D zieło to o b e jm ie  
latttyckiego aż do granicy A udo- p r z e d e  w s z y s tk im  u tw o r z e n ie  s il-  
ry znajdow ać się będzie o d  stro- n e j a rm ii, z o r g a n iz o w a n ia  p r z e -

p ó ż n ie j w s z y s c y  p r a c o w n ic y  z a -  a rb itra .

l i m a  d r o i e ż e w n i g
powstanie na terenie C .C .P .

N ap ad  na w illę
radcy poselstwa niemieckiego w  Pradze

Praca dla w ięźniów
Robotnicy na bruk!

POZNA**', 19. 4  R obotn icy i r o ­
botnice w  O bornikach urządzili wiec, 
na k tórym  uchw alili rezolucję prote- 
dM cyjna przeciw  uruchomieniu przez 
w ięźniów  cegieln i państw ow ej w  O-

lorn ik a ch , gd yż przez to traci pracę 
około  80 robotników .

Na wiecu w ybrano delegację, któ 
ra  m a się udać d o  w ojew od y p o z n a ń -, u w z g lę d n ie n iu ^  
skiego. celem  przedstaw ienia mu te j - ł --AU— — *
spraw y.

W s z y s t k i e  w a l u t y  ś w i a t a
uległy dewaluacji

P R A G A , 19. 4. D z iś  p r z e d  p o -  i 
łu d n ie m  o k o ło  14 o s o b n ik ó w  ■ 
w ta r g n ę ło  d o  o g r o d u  o k a la ją c e g o  
w i l lę  r a d c y  p o s e ls t w a  n ie m ie c k ie -  [ 
go, A n d o r a  H e n c k e . Napastnicy 
obrzucili kam ieniam i okna m ie­
szkania radcy legacyjnego. przy 
czym  zbito około 12 szyb. P o p r z e  
d n io  s p r a w c y  n a p a d u  o b r z u c il i  
k a m ie n ia m i d w ó c h  s łu ż ą c y c h  i 
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  o g r o d z ie , n ię  ■ 
r a n ią c  je d n a k  s z c z ę ś l iw y m  tr a fe m  
ż a d n e g o  z  n ich .

N a p a d  n o sz ą cy  c e c h y  z o r g a n i­
z o w a n e j a k c ji  n a s tą p ił  p o  nie- 

przez personel 
służbow y w  w illi żądania usunię- ' 
cia flag i ze swastyką, którą m o- |

P o s e ł  n ie m ie c k i  in te r w e n io w a ł  
n ie z w ło c z n ie  w  c z e c h o s ło w a c k im  
m in is te r s tw ie  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h , k tó r e  z e  s w e j s t r o n y  w y d e ­
le g o w a ło  s z e fa  p r o t o k ó łu  d y p lo ­
m a ty c z n e g o  c e le m  w y r a ż e n ia  p o ­
s ło w i  n ie m ie c k ie m u  g o r ą c e g o  u b o  
le w a n ia  z p o w o d u  z a jś c ia  i p r z y ­
r z e c z e n ia  s k r u p u la tn e g o  d o c h o ­
d z e n ia  i u k a r a n ia  w in n y c h .

D o ty c h c z a s  z a a r e s z to w a n o  3 
p o d e jr z a n y c h  o  w s p ó łu d z ia ł  w  
n a p a d z ie .

P o s e ł  n ie m ie c k i  E is e n lo h r  z a ­
w ia d o m ił  p o z a  ty m  rzą d  c z e c h o ­
s ło w a c k i , ż e  w  ś r o d ę , d n ia  20 b m . 
z o k a z j i  r o c z n ic y  u r o d z in  k a n c le ­
rz a  H it le ra , p r z e b y w a ją c y  w  P r a

P o  raz p ie rw sz y  o d  w ie lu  lat m i 
n isterstw o  sk a rb u  u d z ie liło  k tn -  
ce s ji Z w ią z k o w i S p ó łd z ie ln i S p o -  j 
żyw ew w  „S p o łe m "  n a  o tw a rc ie  fa -  j 
b r y k i  D ro żd ży  w  C en tra ln y m  O k rę  
gu  P rze m y sło w y m . S am  fa k t u d zie  
len ia  k o n ce s ji je s t  o  ty le  s e n s --w i­
n y , że  t  zw . list że la zn y , w ; 4  iv  
W sw o im  czasie  p rzez  m in isterstw o  
sk a rb u  k a rte l w i d rożd ż ow em u , 
g w a ra n to w a ł n ieu d z ie la n ie  n o w y ch  
k o n ce sy j. W id o czn ie  w ię c  m in ister  
s tw o  skarb  d z erw a ło  z p ra k ty k ą  l i ­

stu  że lazn ego .
F a b ry k a  d ro żd ż y  „S p o łe m - , któ- 

ra  p ow sta n ie  w  C. O. P ., będzie 
m iała  d w ie  d ro g i d o  w y b i.ru , —  
a lb o  p rzy stą p ić  d o  k a rte lu  is tn ie ją ­
ce g o  p o d  n azw ą  Z rzeszen ia  P r o d u ­
ce n tó w  D rożd ży , a lb o  ro zp o czą ć  1  
n im  waJkp k o n k u re n cy jn ą . Jak  się 
d o w ia d u je m y , zap ad ła  ju ż  d e c y z ja , 
ze  „S p o łe m "  w y b ie r z e  tę drugą 
d ro g ę , d o  k a rte lu  n ie  p rzystą p i 1 
p ro w a d z ić  b ęd z ie  z m m  w a lk ę  kc.il 
k n ren cy jn ą .

Sabotaż finansistów żydowskich
Z a m a c h  n a  p l a c e  r o b o t n i c z e

B U D A P E S Z T , 19. 4. W  z w ią z k u  
z  u s ta w a m i o c h r o n n y m i; w y d a n y  
m i p r z e z  rz ą d  w ę g ie r s k i p r z e c iw ­
k o  o p a n o w a n iu  w ę g ie r s k ie g o  ż y ­
cia g o s p o d a r c z e g o  p r z e z  ż y d ó w , 
kilka w iększych zakładów  w łó ­
kienniczych, pozostających pod 
wypływami fu iansjery żydow skiej, 
zarządziło m asow e zwalnianie 
robotn ików  oraz obniżenie pozio -

N a  sk u te k  in te r w e n c ji  w ę g ie r ­
s k ie g o  m in is te r s tw a  p r z e m y s łu  
u d a ło  s ię  o b e c n ie  —  ja k  d o n o s i  
..F u g g e t ie n s e g h ' —  s p o w o d o w a ć  
c o fn ię c ie  ty c h  r e p r e s j i  p r z e z  k ie ­
r o w n ic t w o  w s p o m n ia n y c h  z a k ła ­
d ó w  k tó r e  zo s ta ło  z m u sz o n e  n ie  
ty lk o  d o  p o n o w n e g o  p r z y ję c ia  
z w o ln io n y c h  z p r a c y  r o b tn ik ó w , 
l e c z  r ó w n ie ż  d o  ś c is łe g o  p r z e -

P A R Y Ż , 19. 4. O głoszono tutaj 
dano statystyczne, dotyczące skutków

Z g o n
1 0 4 - 3 e t n * e i  k o b i t y

P O Z N A Ń , 19. i .  W  O le ś n ic y  
o o d  U jś c ie m  w  p o w . ch od z iesk irn  
z m a r ła  1 0 4 -ie cn ia  R o s z k o w ia k o w a  
Z a lic z a ła  s ię  o n a  d o  n a js ta r s z y c h  
k o b ie t  w  p o w . ch o d z ie sk irn , a z a ­
p e w n e  i w  w o je w ó d z tw ie .

kryzysu  św ia tow ego  dia  w a lu t po­
szczególnych  kra jów . Ze statystyki 
te j wjTiika, że żadna waluta nie zdo­
łała się oprzeć klęsce, k tóra  nawie­
dziła ca ły  św iat. O becna w artość po­
szczególn ych  w alut przedstaw ia się 
procentow o ja k  następuje: F loreny
holenderskie 81,5 proc., franki szwajc. 
70 proc , fun ty  szterl. 67 proc., dolary 
59,6, liry  w łoskie 16.62, frank i franc. 
10.10, franki belg . 10-4. Dawne m ar­
ki niem ieckie oraz n ib le  rosyjskie, 
jak  w iadom o, straciły całkow icie swą 
w artość .

żna b y ło  z u łicy  dostrzec wiszącą d z e  o b y w a t e le  n ie m ie c c y  w y w i e -  
w  jednym  z p o k o jó w  mieszkania J szą  n ie m ie c k ie  flagi ze  s w a s ty k ą , 
niem ieckiego radcy legacyjnego. R z ą d  c z e c h o s ło w a c k i  z e  s w e j s tro  
Ż ą d a n iu  u su n ię c ia  f la g i  o d m ó w io  n y  z a p e w n ił  w s z e lk ie  z a rz ą d z e n ia  
n o  z e  w z g lę d u  n a  e k s te r y to r ia ln y  | m a ją c e  z a p o b ie c  e w e n tu a ln y m  
'•harakter w il l i .  n ie p o ż ą d a n y m  z a jś c io m .

P o n u r a  l i s t a  o f i a r
rządu walenekfega

mn płac robotn ików  i  urzędników  s trz e g a n ia  u s ta lo n y c h  p r z e z  rząd 
nie zw olnionych z pracy. s ta w e k  p ła c  r o b o tn ic z y c h .

S l r o i k  w  R o t  n o w i e
Silny oddział polkii

rozproszył 750 demonstrantów
K RAKÓW , 19. 3. W  R ożnow ie po­

m iędzy robotnikami zatrudnionymi 
przy budow ie aróg  dookoła  zapory 
w odnej na Dunajcu w ybuch! strajk

C I T T A  D E L  V A T lL  A N O , 1 9 .4 .1 k o n g r e g a c y j ,  z o s ta ło  z a m o r d o w a -  75P. robotn ików , którzy wysunęli 11
„O s s e r v a t o r e  R o m a n o "  o g ła s z a  n y c h  z w y r o k u  t r y b u n a łó w  r e w o  j E S w ^ c h ^ o  s f t r o c .
in fo r m a c je  o  m o r d e r s tw a c h , d o -  j lu c y jn y c h  D z ie n n ik  d o d a je .  A ż e  | Q d j po dw udniow ej okupacji tere-
k o n a n y c h  w  r z ą d o w e j c z ę ś c i  i c y f r a  ta  n ie  o b e jm u je  k s ię ż y  nu robót, strajkujący nic rrc wskóra-
H iszp a n ii. W e d łu g  ty c h  i n f o r m a - ! ś w ie c k ic h , k tó r z y  z a b ija n i b y l i  I zab r.alj narzędzia _ i tłumnie udali

1 3 7 9 -iu  k s ię ż y  i z a k o n n ik ó w  I m a s o w o  p r z e z  m a r k s is tó w  i j?ę. do b “ f? .  k ierow nictw a robót, żą-
v J 1 J dajac wypłaty żądanych przez nich

stawek. K ierow nictw o odm ów iło per-
c y j ;
n a le ż ą c y c h  d o  2 7 -m iu  z a k o n ó w  i

traktacyj tak długo, aż strajkujący 
nie w rócą  narzędzi. $<a tym tle dosz­
ło do burzliwych zajść. Przybyły 
w iększy oddział policji z N. Sącza 
zdoła! w  końcu rozprószyć strajkują­
cych . Wielu z nich porzucając narzę­
dzia zbiegło. Pozostali przychylili się 
do żądania delegata i pow rócili do 
pracy.
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